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(Sprawa Hartmanna. — Jego dwa listy. — 
„1400 funtów szterlingów ofiarowanych mu przez rząd 
angielski. — Wywody Nowoje Wremia. — Przedl. 
/lzba panów z antonomistami w sprawie pozwole- 
nia podatków. — Centraliści a Stremajer. — Wash 
sentralistów. — Jak Taaffe przemawia do centra- 
(listów. — Biskupi salcburgscy i tyrolscy przystą- 
[pili do memorjału biskupów czeskich. — Petycja 
na Morawie za memorjałem biskupów czeskich a 
przeciw inteligencji żydewskiej). 


Sprawa Hartmanna, rozdmachiwana bezu- 
stannie przez wszystkich tych, którym zależało 
na wykopaniu przepaści między Francją a Mos- 
kwą, przybrała wreszcie rozmiary takie, że ko- 
lmiec końców stać się może rzeczywiście przy- 
|jczyną poważnych konfliktów dyplomatycznych. 
iPodaliśmy wczoraj wyciąg z listu Blowitza w 
 Timesie, wykazujący jak dwuznaczną, a w każ- 
dym razie niewłaściwą rolę odegrał w całej tej 
Sprawie sam hr. Orłów. Tempe, półurzędowy or- 
fan gabinetu Freycineta, nie zaprzeczył Blowi- 

wi, oświadczył jeno, iż przewidywać należy, 
że rząd moskiewski wywodom Timesa zaprze- 
“eey. Dotąd wszakże zaprzeczenia tego nie ma, 
zresztą Moskwa zwykle pomału się decyduje na 
polemikę dziennikarską. Nim tedy ona namyśli 
mię, tymczasem sprawa Hartmanna niewiedzieć 
do jakich dorośnie rozmiarów, bo już dzisiaj 
przybrała nader ostry charakter. 

Niezwykłej pieprzności dodała jej wiadc- 
mość, że Hartmann ogłosił w dziennikach angiel- 
akich list, w którym przyznaje się do autor- 
atwa zamachu na kolei w Moskwie. List ten 
ogłosił mało za granicą, ale bardzo rozpowsze- 
chniony w Londynie miejscowy kurjerek, Lon- 
don Osntral News. W liście tym Hartmann opi- 
suje, jak był urządzony podkop, gdzie była za- 
łożona mina, a kędy szedł drut, który ją łączył 
z baterją elektryczną; jak jemu i jego wspólni- 
kom dano znać, że car przebrany w mundur 
urzędnika kolejowego będzie jechał w drugim 

pociągu razem ze słażbą, w pierwszym zaś przy 
nem z okien wagonu salonowego siedzieć bę- 
dzie któryś z lokai, przebrany za cara i bardzo 
do niego podobny ete. List ten natychmiast 
pržodrakowały wszystkie wielkie dzienniki lon- 

yńskie, nie wyjmując i ściśle rządowych jak 
Standard i Daily Telegraph, 

Naturalnie list ten oburzył wszystkich, a 
oburzył tak swoim cynizmem jak i niewdzięcz- 
nością, z jaką się Hartman odpłacił Fran- 
cji. Jasnem bowiem było dla każdego, że 
wobec itak już naprężonych stosunków między 
Francją a Moskwą, pozycja gabinetu Freycineta 
po tym liście stała się o wiele gorszą. Aliści 
w parę dni potem dziennik paryski La Justice, 
organ p. Clemenceau, przewódźcy radykalistów 

 francuzkich, ogłasza nowy list Hartmana, w 
którym tenże zaprzecza stanowczo aby był au- 
tu ogłoszonego w London Central News. 
asuwa się teraz pytanie, który list Hart- 
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wiosny i poranku dzieci, i pobawić 819 
nisłem przebudzającej się natury widokiem, i 
swym wdziękiem mędrca i prostaka, Starca 
dziecię równo zachwycać potrafi ? 7 

Słyszałeś czytelniku zapewne nieraz We- 
śniaka śpiewającego Przy płagu. Widok pięknej 
przyrody , choć jest Ula niego przedmiotem co" 
dziennym, przecież go ożywia i częato o dotkli- 

niedostatku zapominać każe. Duszę jego 
przejmuje rozkosz tak czysta, że mimo ciężkiej 
a czasem dla obcych korzyści wykonywanej pracy, 
ochotnej plosnki śpiewać nie przestaje, 

Czy nie widziałeś starca, jak oto wiodąe 
niespore kroki, staje, spoczywa i spogląda z roz- 
koszą na Oodmłodzoną naturę i na to jasne słońce, 
eo mu tyle lat świeciło i na tę ziemię, której 
niedługo przestanie być mieszkańcem? Syty on 
uciech świata, obojętny na rozkosze, ale widok 
pięknej natury jeszcze go słodko rozrzewnia. 
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nihiliści moskiewscy i dla uratowania swego 
własnego stanowiska we Francji użyli pod- 
stępu, fabrykując list za Hartmana—jak znowu 
z drugiej strony można przypuszczać, że wro- 
gowie Francji, a jeszcze bardziej ci którym na! 
tem zależy, aby Moskwa do reszty poróżniła się 
z Francją, ułożyli fabrykat bez wiedzy Hart- 
mana i ogłosili go w London Central Newa, Sło- 
wem, jest wiele za tem, że pierwszy list może 


sfałszowanem jest to odwołanie, które zamie- 
ściła Justice, 

Zbadanie w tej mierze prawdy "R się 
tem niezbędniejszem, ileże dzisiejsze Nowoje 
Wremia pisze we wstępnym artykule co na- 
stępuje: Ar r. 

„Wkrótce po przyje ździe Hartmana do Lon- 
dynu rząd angielski ofiarował 400 funtów szter- 
lingów (4.500 zł.) pod warunkiem, aby otwar- 
cie przyznał się, czy jest autorem zamachu na 
kolei w Moskwie, a jeżeli jest nim, aby na- 
tychmiast potem wyjechał do Ameryki, List 
Hartmana, ogłoszony w. dziennikach angiel- 
„kich, jest rodzajem pokwitowania, jakie wydał 
Hartman na otrzymane pieniądze," 

Do tej wiadomości, Nowoje Wremia nawią- 
zuje od siebie następujące rozumowanie: 

„Oburzamy się na republikański rząd, że 
uląkłszy się wrzasków obozu radykalnego, nie 
wydał nam zbrodniarza ; ależ rząd ten okazał 
się przynajmniej o tyle wobec nas delikatnym, że 
wydali? Hartmanna z granie swego kraju, W 
jakimże stosunku mamy się obecnie znajdować 
do monarchicznej Anglii, która temu samemu 
zbrodniarzowi ofiarowała jak  najgościnniejsze 
przyjęcia? We Francji Hartman wypierał się 
zbrodni, w Anglii przyznał się do niej publicz- 
nie. We Francji był on aresztantem, w Anglii 
jest bohaterem. Porównawszy więc teraz za- 
chowanie się Anglii względem Hartmana do te- 
go jak się względem niego zachowywała Fran- 
cja, przyznać musimy, że postępowanie Francji 
wygląda teraz w oczach naszych zupełnie ina- 
czej, i że dzisiaj nie byłoby rzeczą wcale dzi 
wna, gdyby Moskwa wybaczyła teraz gabineto; 
wi paryzkiemn tę słabość 1 chwiejność, jaką 
zdradził w całej tej sprawie.* 

Nieco dalej jeszcze jaśniej m ; a 
powiada Nowoje Wremia 7 006! roo 

„Starano się wszełkiemi siłami rozdmachać 
wypadek Hartmana i przy jego pomocy wyko- 
pać przepaść między Moskwą a Francja. Agita- 
cja ta, tak namiętnie prowadzona, wykasuje, że 
przyjaźne stosunki między Moskwą a Francją i 
Włochami byłyby najlepszą rękcjmią pokoju i 
powstrzymałyby tajemne plany tych, którzy pra- 
gną go naruszyć. Ale do tego potrzeba, aby 
między Moskwą a Francją i Włochami utworzył 
się na pewnych i trwałych podstawach sojusz. 
Tymczasem taki sojnsz jest niemożebny, dopóki 
gabinet Freycineta stoi na czele Francji. Gabi- 
net ten zaaresztował Hartmana z zamiarem wy- 
dania go nam, potem stchórzył, przeląkł się na- 
stępstw, jakie ten krok za sobą pociągnie. Owoż 
Francja potrzebuje, aby na czele jej stał silniej- 
szy rząd, a taki silny rząd 
cznościach może tylko utworzyć Gambetta. Bez 
niego żaden rząd we Francji nie będzie przed- 
stawiał dostatecznych rękojmi tak co do swej 
trwałości wewnętrznej jak i co do swej energii 
w stosankach międzynarodowych.* 

To oświadczenie jednego z wybitnych or- 
ganów prasy moskiewskiej rzuca nieskończenie 
cenne światło do określenia dzisiejszej sytnacji. 
Wiedzieliśmy wprawdzie i bez niego, że w Ber- 
linie zacierano ręce z radości z powodu, iż 
sprawa Hartmanna poróżni Moskwę z Francją. 
Ale nie wiedzieliśmy tego znowu, że Moskwa 
potrafi tak łatwo przebaczyć Francji i wykryw- 
szy nić intrygi anglo-niemieckiej, a raczej mnie- 
mając, że na trop tej intrygi natrafiła, potrafi 
stłumić w sobie gniew do rzeczypospolitej i wJ- 
szuka argumenta, które nakażą jej wytrwać i 
nadal na drodze do sojuszu Moskwy, Francji 1 
Włoch. Bo że znowu to, co mówi Nowoje Wre- 
mia, jest w pewnej mierze odklaskiem tych po- 
glądów, jakie świtają w rządzie carskim, nie 
ulegać to zdaje się żadnej wątpliwości. Naj- 
lepszym zaś tego dowodem jest fakt, że na 
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Milsza jej łąka niżli wytworna posadzka, milszy 
kwiateczek niż złocone bawidełko. 
| A zresztą cóż może w szczęściu uciech nam 
|przysporzyć, co w nieszczęściu sprzykrzone Ży- 
cie znośniejszem czynić? Co pokrzepia siły cho- 
rego, jeśli nie wdzięki przyrody! 
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dziennik ten, pomimo jego jaskrawości, nie spa- 

dła nigdy żadna kara. f 
Dzisiaj odbywa się ostatnie przed świętami 
posizenie przedlitawskiej Izby panów. Nė po- 
rządku dziennym ze spraw ważniejszych stoi 
sprawa pozwolenia na dalszy pobór padatków 
przez kwiecień i maj, połączona z wydaniem 
renty złotej na sumę 20 mil. xłr. W całej tej 
sprawie komisja budżetowa Izby panów prźystą- 
piła do przedłożenia rządowego i c eono 
no- 


tralistyczna, ij 
lordów 


wali scen, których się za gabinetu Hoh 
dopuszczali, niemając ani tych powadów 4o wów- 


Więc go jeszcze kopnęli — i nazajutrz znowu 
mu kadzidła szią bez miary! Naturalnie, że 
tem się sami z kretesem dezorganizują. Już nie- 
możebnem się okazało, jak wiemy, przywrócenie 
kontaktn bliższego między klubem liberałów a 
klubem postępowym, o które się kusili libe- 
ralni członkowie komisji budżetowej; i podobno 
nie inaczej pójdzie ta sprawa na walnem zebra- 
niu obu tych klubów, które ma być zwołane 
przed ponownem poczęciem obrad parlamen- 
tarnych. > 
Tymczasem hr. Taaffo stara się ciągle o 
przyjaźń centralistów — czy szczerze, to inne 
pytanie. Zapswne tylko tak szczerze jak o przy- 
jaźń antonomistów się stara, aby drobnemi ką- 
skami opgdzić się żądaniom doniosłym. Centra- 
liści zaś nie są od przyjmowania tych umizgów. 
Nawet Deutsche Ztg. umieszcza następujący ko- 
munikat, widocznie półurzędowy, choć „0% w 
istocie od „jednego z najbardziej poważanych 
centralistów pragskich* pochodzący : 
„Doniesienia wasze, ża dr. Stremajeroówi 
sprzykrzyło się ministrowanie, tudzież że prze- 
wódzcy prawicy Izby posłów z całą usilnością 
pracują nad zastąpieniem py. Stremajera, Kor- 
a i Horsta ministrami ze swego obozu, nie są 
bez podstawy. Tożsamo i wasza relacja © kou- 
ferencji Taaffego, Fałkenhayna, Ziemiałkowskie- 
go i Praźżaka d. 18. bm. Z przewódzcami fede- 
ralistów, całkiem właściwie nadmienia, że ci 
przewódzcy życzenia i żądania stronnictwa swe- 
go tam wyłożyli. Że jednak nic więcej tam nie 
zaszło, mogę całkiem stanowczo ząaręczyć. 

, „Miałem sposobność dzisiaj (d.'20.) mówić 
z jednym z pierwszych panów czeskich, który 
wczoraj długo rozprawiał z Taaffem o polity- 
cznem położeniu, a mianowicie o konferencji z 
d. 18. Otóż hr. Taaffə zapewniał jak najkatego- 
ryczniej, że wprawdzie z całym spokojem słu- 
chał co przewódzcy federalistyczni mówili, ale 
im zgoła żadnego nie dał przyrzeczenia: ow- 
szem tylko im obiecał, że na jednej z najbliż- 
szych narad gabinetu przedstawi te ich pią de- 
sideria. Na razie jednak ta narada odbyć się nie 
może, pp. Stremajer i Korb bowiem z powodu 
słabości nie wychodzą z domu, a Horst z po- 
woda śmierci córki wziął urlop, który się do- 
piero z przyszłym tygodniem skończy, 

„Dalej zapewniał hr. Taaffe co do rozmai- 
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kaje cblorofilu lab innego barwiku. Jeżeli to prze- 
istoczenie barwy następnje tak w soku jako też 
w chlorofilu, powstają barwy mieszane jak np. 
p o BE w (Canna) lub w nasturcji (Tropae- 
clum). 


| Przyczyny zmian barwy u kwiatów są wie- loną, im na większe wystawiona jest światła; 


Na liściach pstrych np. u powoju, lub pa-| 
Bkowanych jak na liściach pańskiej trawki, za- 
wierają jedne komórki zielony sok jeszcze nie 
zmieniony, w innych komórkach jest ten sok 
już rozłożony, i w żółtawy przeobrażony. Gdy 
rośliny się zazielenią, zanikeją w nich kleiste i 
ezego główną przyczyną jest to 
iż tlen ze związków uwalnia się i do tworze” 
Czynność 
tę zowiemy desoksydacyjną czyli o eniająa 
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tych w obieg puszczonych list ministerjalnych, 


ko on ciągle jest zdeterminowany podać się ra- 
czej do dymisji, niż zupełnie oddać się prawicy, 
ale nadto żaden gabinet prawicy niema obecnie 
widoków powołania do steru. Na zapytanie: 
„Czy Wasza Exc. w istocie więc myślisz z obe- 
cnym gabinetem przystąpić do rozpraw budże- 
tkwych?* — odparł hr. Taaffe: „A dlaczegożby 
nie?.. mój gabinet zawsze ma więcej szans Wwy- 
dobycia budżetu, niż którykolwiek inny, czy to 
z prawicy czy z lewicy Izby posłów wzięty.“ 


, Do wiadomego memorjała episkopatu cze- 
skiego do rządu w sprawie szkolnej i wyznanio- 
wej, który tyle wrzawy narobił, przyłączył się 
nadto episkopat metropolii salcburgskiej. Przy- 
stępnjąc do tamtego memorjału, powołuje się 
ten nowy na odpowiedź, którą hr. Taaffa dał 
na interpelację centralistów z powodu memo- 
rjału biskupów czeskich, i w tonie muiej szorst- 
kim, nie grożąc usunięciem się duchowieństwa 
od udziału w szkołach i zabranianiem rodzicom 
posyłania dzieci do szkół obecnych — ale w grau- 
cie rzeczy tosamo jednak wypowiada. Centrali- 
stów najbardziej to obrnsza, że nowi biskupi 
brykseński i bozeński (w Tyrolu) akt ten podpi- 
sali — mimo że zostali proponowani przez rząd 
na biskupów jako pod pewnemi względami li- 
beralni. 

Między duchowieństwem morawskiem zaś 
krąży okólnik, wzywający do zbierania podpi- 
sów na petycję, która ma ogłosić akces ludn do 
memorjała biskupów czeskich. Ma to być „skon- 
statowaniem uczuć ludności wiejskiej.“ W uza- 
sądnieniu podnosi okólnik, że np. w jednem 


nowionych jest nauczycielami dzieci katolickich, 
a wiadomo, że inteligencja żydowska prześladu- 
je katolicyzm. 


Wydział krajowy odbył dnia 19. bm. posie- 
dzenie, w którem wzięli udział także namiest- 
nik hr. Potocki, wiceprezydent namiest. p. Z3- 
leski i radca dworu p. Lóbl, i rozdał pożyczki 
na„zasiewy dla ludności wiejskiej w Galicji z 
fandaszu półmilionowego. 

Z 57 powiatów, w których według badań 
zarządzonych przed kilku miesiącami przez na- 
miestnictwo i Wydział krajowy, dawał się prze- 
widzieć mniejszy lub większy brak ziarna na 
zasiewy, jeden (złoczowski) odpowiedział na 
wezwanie Wydziału krajowego, że gminy nie 
zgłaszają się po pożyczki, jeden (dobromilski) 
oświadczył, że gminy proszą 0 zapomogę a po- 
życzek zaciągać nie będą, trzy zaś (czortkow- 
ski, horodeński i podhajecki) nie wykazały ta- 
kiej potrzeby, żeby aż pomoe publiczna była 
niezbędną, 


Bama pożyczek żądanych przez 55 powia- 
tów, które Wydział krajowy za potrzebujące po- 
mocy uznał, znacznie przewyższa półmilionowy 
fundusz uzyskany ze skarbu państwa. Wynosi 
ona przeszło 1.152.000 zł. Przyjmując za za- 
sadę, że jednemu włościaninowi pożyczyć można 
najwięcej 15 zł., cyfra powyższa zmniejszy się 
na 846.000 zł, Przyjmując dalszą zasadę, że na 
jeden powiat nie może przypaść więcej jak 20 
tysięcy zł. i okrawując kwoty żądane tam, gdzie 
do tego sprawozdania dawały jakąkolwiek pod- 
stawę, potrzebaby rozdać 615.800 zł. Zatem na- 
wet tak zniżone żądania wszystkich powiatów 
przewyższają fandnsz rozporządzalny o 115 000 
zł., licząc w okrągłych kwotach. Mimo takiej 
dysproporcji między fanduszem rozporządzalnym 
a żądaniami okrojonemi wypadało koniecznie 
pozostawić pewną kwotę niejako w rezerwie. 

Rozdział sum uskuteczniono tedy według 
możności. A mianowicie otrzymają: powiaty: 
Białą i Bóbrka po 1500, Borhnia 20 000, Bo- 
horodczany 800, Brzesko 17000, Brzozów 
12000, Bnezacz 4000. Chrzanów 10000, Dą- 
browa 12000, Dolina 2.000, Drohohycz 4 000. 
Gorlice 16000, Gródek 6000, Grybów 18 000. 
Jarosław 10000 Jasła 17.000. Jaworów 14 000 
Kolbuszowa 15.000, Kraków 8.000, Krosno 10 000 
Limanowa 7.000, Lisko 3000, Lwów 8 ono. 
Łańcat 8.000, Mielec 12.000, Mościska 16 000, 
Myślenice 12.000, Nadwórna 3.000, 


Nisko 


'na działanie światła. 


Na zjawiska te niemały wpływ wywiera 
en, który wnika w tkaniny kwiatów i owo- 


OLOWA, 
| -Zi i błękitnych 
żółto-zielona, do wtórych czyli barw Ara 
fioletową, fioletową, fioletowo - czerwonawą 
czerwoną. Obydwa rzędy barw tworzą 4 
barw tęczowych. Z tyeh kolor fioletowy, Lipa i 
rańczowy i czerwony właściwe 84 adzy bu 
krajom gorącym. Barwa zielona stol między obu 
rzędami po Środku i jest niejako indeferentną. 
barwa biała rzadko wydarza się u 
nawa w: przyłożymy bowiem kwiat biały 
do śniegu lub papieru białego, to odbija on za- 
wsze jeszcze czerwonawym lub błękitnawym 
odsieniem. Także barwa na pozór czarna jest 


ke się w cieniu np. w lesie, staje się atoli; 
| białym lub czerwonawym , skoro jest wystawiony 


i |ziemi dodamy 
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13000, Nowy Targ 5000, Nowy Sącz 9.000, 
że są to wszystko próżne fantazje, gdyż nietyl-|Pilzno 12000, Przemyśl 15.000. Przemyślany 


4000, Rawa 1000. Rohatyn 6000. Rapczyce 
8000. Rudki 14 006, 


Rzeszów 7 000. Szmhor 
10 000. Sanok 10 000. Skałat 5000. Sokal 4 000, 
Staremiasto 4000, Tarnów 10000. Wadowice 
6.000, Wieliczka 4 000, Zbaraż 6 000, Żółkiew 
5.000, Zydaczów 5.000, Zywiee 10.000. 


Przymierze moskiewsko - francuzkie. 


Już dziś nie ulega żadnej wątpliwości, 
że dyplomacja moskiewska dosyć daleko po- 
sunęła była swe roboty około utworzenia 
przymierza między Francją, Włochami a 
Moskwą, i że Bismark, powiadomiony o tych 
robotach, jedyny ratunek widział w zawar- 
ciu przymierza z Austrją na takiej podsta- 
wie, iżby i Anglia mogła przystąpić. Zano- 
siło się na podział mocarstw europejskich 
na dwa obozy. A roboty swe rozpoczęła by- 
ła Moskwa już wtedy, gdy gabinet berliński 
nie chciał popierać jej planu, niewykonania 
traktatu berlińskiego przez niewycofanie wojsk 
moskiewskich z półwyspu Bałkańskiego. Na 
razie Moskwa musiała uledz i cofnąć wszyst- 
kie wojska z półwyspu Bałkańskiego, lecz 
widząc, że co do wykonania swych daleko 
sięgających planów, nie może wcale liczyć 
na gabinet berliński, poczęła się oglądać za 
innymi sprzymierzeńcami, i byłoby się może 
Moskwie stworzenie przymierza z Francją 
i Włochami powiodło, gdyby wszełka jej 
czynność na zewnątrz nie była sparaliżowa- 
ną wewnętrznem  rozstrojeniem, mianowicie 
finansowem osłabieniem państwa i zuburze- 
niami przez nihilistów wywoływanemi. Z o- 
słabionem wewnątrz i niezdolnem do akcji 
wojennej państwem niechętnie sprzymierzają 
się mocarstwa inne. Austrja, gdy po bitwie 
pod Wórth spostrzegła nieudolność Francji, 
cofnęła się od przygotowanego już zupełnie 
przymierza z Napoleonem. Republika fran- 
cuska, jakkolwiek oddawna z upragnieniem 
wyglądała możności sprzymierzenia się z Mo- 
skwą, jednak wobec wewnętrznego stanu 
Moskwy z wielkiem wahaniem przyjmowała 
poufne oferty Moskwy i zdecydować się na 
krok stanowczy nie mogła. Chociaż i sama 
republika potrzebowała jeszcze więcej czasu 
do przeprowadzenia zupełnej reorganizacji 
swej siły wojennej, to jednak byłaby może 
w końcu i zdecydowała się do zawarcia 
przymierza, gdyby Moskws była zdołała u- 
porządkować swe wewnętrzne stosunki. Rząd 
republiki francuskiej zwrócił nawet uwagę 
swą na stosunek Polaków do Moskwy, sta- 
rał się wybadać dokładnie usposobienie Po- 
laków, obawiając się, iż w razie akcji wo- 
jennej gabinet niemiecki gotów rzucić za- 
rzewie powstania w prowincje polskie, i za- 
raz w pierwszej chwili sparaliżować siły mo- 
skiewskie. 

Republika francuska wobec tentowane- 
go przez Moskwę przymierza z nią, znalazła 
się w tem samem położeniu, w jakiem był 
cesarz Napoleon w r. 1861 i 1862, gdy po- 
rozumiewał się z Moskwą o przymierze. 
Ajenci francuscy w przeszłym już roku ba- 
dali stosunki polskie na miejscu, aby dójść 
sposobów pogodzenia Polaków z Moskwą. 
Do jakiego rezultatu doszli, niewiadomo, ale 
gdy knowania nihilistów sprowadzały coraz 
większy rozstrój wewnętrznych stosunków 
Moskwy, to i republika francuska okazywała 
się coraz ostrożniejszą, i na oferty moskiew= 


i Barwa błękitna i żółta zajmując w powyá- 
„szych rzędach skrajne miejsca, rzadko jawią 
się obok siebie. 


i Także i temperatura wywiera znaczny 
(wpływ na kolor kwiatów, z tej też przyczyn 
tw porach roku jakoteż w pewnych podniebiąc 
|tylko kwiaty o pewnych przeważają , kclo- 
rach. Na wiosnę są kw aty o większej części 
białe i żółts, Na łąkach bieleje się rzersuchā 
(Cardamine pratensis) a na grnneie suchym wy 
nais). 

Do tych 
kil 


wona n. p. hortensja staje się błękitną, gdy za- 
sadzimy ją w ziemię przemieszaną z opiłkami 
żelaza. Zjawisko to "gab, się też, gdy do 

i y sproszkowanego węgła lub innych 
ciał, które ziemię odtleniają, W takich Pic 


kach zasadzona hortensja wciąga korzeniem 


wony. Czerwone lewkonie stają gi -Aza 
regoidiora stają się brudno-sza 
się ługiem. 

, Działanie powyższych czynuików zawisło 
aujpien od dyspozycji rośliny, cay ona jest 
'akłonną do przyjęcia tej lub owej barwy, potem 


skie dawać miała odwlekające odpowiedzi. 
W każdym jednak razie zbliżenie się mię- 
dzy Moskwą a Francją istniało aż do osta- 
tniej chwili, i dopiero sprawa Hartmanna 
zamąciła to zbliżenie. Czy złe wrażenie, ja- 
kie odmowa wydania Hartmanna zrobiła na 
carze, zatrze się z czasem i nastąpi powrót 
do dawniejszych dobrych stosunków między 
Moskwą a Francją, dzisiaj jeszcze odgadnąć 
nie można ; zdaje się jednak, że jak długo 
Gorczakow będzie prowadził politykę zagra- 
niczną, 
przyjaźnych między Moskwą a Francją nie 
przyjdzie. Wprawdzie obecnie dwór peters- 
burgski radby wycofać się z anti-niemieckiej 
polityki Gorczakowa, a nawet i dyplomacja 
moskiewska czyni usiłowania, aby się poro- 
zumieć z Berlinem i nawiązać na nowo sto- 
sunki przyjaźne, ale te usiłowania mogą być 
dyktowane chwilową potrzebą, dopokąd tak 
nie staną rzeczy tak w Moskwie jak we 
Francji, iżby przymierze między temi mo- 
carstwami było możliwe. f . 
Aż do tego czasu Moskwa nie może 
pozostać tak zupełnie odosobnioną, jak jest 
obeenie, więc musi inne naciągać struny, 
musi modus vivendi wynaleźć z Niem- 
cami, a nawet i z Austrją; wszak to samo 
czyni i francuska republika, wypierając się 
bardzo gorliwie wszelkich zamiarów przy- 
mierza z Moskwą. T 
Wszystkie jednak oświadczenia tak mo- 
skiewskie jak i francuskie wcale nie altera- 
ją polityki dotąd gabinetu berlińskiego, któ- 
ry ciągle z wielkiemi wysileniami stara się 
powiększyć swe siły wojenne, aby być go- 
towym na wypadek, gdyby francusko -mo - 
skiewskie przymierze przyszło do skutku. 


Korespondencje „Gaz, Nar.“ 


Z Niemiec d. 21. marca. 


Od wczoraj powiewają chorągwie z wież 
miast niemieckich, bo jutro święci cesarz Wıl- 
helm 83-cie swe urodziny. Urzędowe uroczysto- 
ści odbyły się na wyraźne jego żądanie już w 
sobotę, ponieważ tym razem dzień urodzin przy- 
pada w Wielkim tygodniu. Do serdecznych ży- 
czeń przyłączyły się obecnie szczególnie gorące 
życzenia prasy ultramontańskiej, która spodzie- 
wa się, że cesarz zdoła przy dobrej woli po 
pierwszym kroku Ojca św. wrócić kościołowi 
dawno upragniony pokój. . 

Wczorajsza Nordd. Allg. Ztg. zamieściła 
długi artykuł, korespondencję z Wiednia, pocho- 
dzącą od osoby dobrze poinformowanej, w któ- 
rym to artykule mowa o przymierzu anstrjacko- 
niemieckiem. Autor Wp pz powiada, że 
p. Hausner w rzeczywistości do żadnego nie na- 
eży stronnictwa, i że chodzi mu głównie o two- 
rzenie szumnych frazesów. Zbiera on oklaski 
rozmaitych stronnictw, stosunkowo jak zwroty 
jego oratorskie przypadają tej lub owej partji 
do smaku, ale znaczenie jego polityczne równe 
jest zeru. Ministerstwo Taafiego działa w duchu 
niemieckim, lubo pragnie pogodzić ze sobą zwa- 
śnione żywioły ludów austrjackich. Jeżeliby mu 
chodziło o poparcie parlamentarne w sprawie 
austrjacko-niemieckiego przymierza, znalazłoby 
je z pewnością tak po prawicy jak i po lewicy, 
bo nawet słowiańskie lady Aastrji przyjęły przy- 
mierze to z radością. Dzisiejsza większość par- 
lamentarna w Wiedniu nie ma wspólnej polity- 
ki zewnętrznej. Czesi pragnęliby zgody z Mo- 
skwą, Polacy czekają tylko na sposobność, przy 
której moglby rozwinąć sztandar przeciw Mo- 
akwie, inne są plany uliramontanów niemie- 
ckich w Aastrji. 

Waszą rzeczą osądzić, 0 ile twierdzenia te są 
słusznemi. Ze względu na wystąpienie pewnych ga- 
zet polskich przeciw mowie p. Hausnera uważamy 
atoli za konieczne z naszej strony kilka uwag 
poczynić. 

Od samego początku z niedowierzaniem 
przyjmowaliśmy przymierze austrjacko-niemie- 
okie. Obawialiśmy się zbyt przeważnego wpły- 
wa dacha niemieckiego w Wiedniu. Im otwar- 
ciej Austrja Niemcom dłoń poda, tem więcej od 
nich zawiśnie; i w końcu przymierze dwuce- 
sarskie nie będzie dla nas korzystniejszem od 


ego. 
Przeczuwaliśmy dalej, że Niemcy nie po- 
czynią Austrji ustępstw na polu handlowem i 
rzecz ta się sprawdziła. Nawet szczery patrjota 
austrjacki nie może się zgodzić na to, aby przy- 
mierze to trwać miało pod takiemi warunkami, 
Jeżeli w razie wojny Austrja wesprze cesarstwo 
niemieckie tysiącami bagnetów, to nie widzimy 
nejmniejszego powodu, dlaczego w czasie pokoju 


zauważać należy, że przez zmianę powyższych 
warunków całe życie i cała istota rośliny Wstrzą- 
śniętą zostaje i staje się zdolną przez dalszą 
kulturę do przyjęcia tej lub owej barwy a ta 


do zerwania zupełnego stosunków 


od|szem jego dziełem na całą orkiestrę napisanem ; 


Aastrja ma jak łagodny baranek znosić sztucz- |jej jest świetnym marszem p. t. „Powrót do 
ki zadawane jej przez sąsiada sprzymierzeńca. | Ojczyzny”; Uwertura Mazepa; Adagio bardzo 
Sojusz Niemiec z Moskwą stał się niepodo- | śpiewne; Ścherzo i Finał i wiele innych utwo- 
bieństwem ; Niemey musiały prosić Austrję 0 rów na fortepian, których nam tu niepodobna 
przyjaźń, i dziwna, mimo tej konieczności, w | wyliczać. s 
której znajdował się Bismark, udało mu się wy- Wspomnieć jeszcze nam należy o utworach 
łudzić na Austrji warunki przymierza, z któ- jego dramatycznych: Lenore operą w 2 aktach, 
rych w czasie pokoja Austrja nie odnosi ża- |libretto Ed. d' Anglemont; Le Modele opera ko- 
dnych korzyści. , miczna w 1 akcie, libretto p. de Saint Georges; 

Mowa p. Hausnera ma niezaprzeczenie tę| Une scene sous la Ligue, opera komiczna w 1 
zasługę, że wykazała ową nierówność w dźwi-|akcie grana w Bordeaux i „Złote gody“ opera 
ganiu ciężarów pomiędzy obydwcma państwami. |w 3 aktach, libretto Krystyna Ostrowskiego. 
Dla tego też pisma niemieckie wdały się w Wszystkich kompozycji Sowińskiego jest 
kombinacje przymierza z Francją, odgrywającego | około 200. Jako kompozytor należy więc do naj- 
w mowie rolę podrzędną a strzegły się pilnie |obfitszych i najwięcej cenionych zwłaszcza we 
rozbierać stosunek handlowo-polityczny Austrji| Francji, gdzie nazwisko jego jest powszechnie 
do Niemiec. znane a kompozycje wykonywane. s 

Saburow przyjęty podobno został bardzo u- W kraju niestety mało jest znany, pomimo, 
przejmie w Berlinie, lubo nikt z tego nie wnio-|że kompozycje jego są nawskróś polskie i nale- 
skuje o lepszych stosunkach pomiędzy Bismar-|żą do najcelniejszych. O nim to napisał Win- 
kiem a Gorczakowem. Moskwa nie chee podo-|centy Mazurkiewicz: „Sowiński jest muzykiem 
bno wypełnić warunków kongresu berlińskiego, | lndu polskiego. On wygrzebuje z zapomnienia 
szuka sprzymierzeńców przeciw Niemcom i Bis- | stare pieśni narodowe, on zagrzewa rycerzy do 
mark miał otwarcie wyznać, że trzeba być na|bojn, pociesza strapiony patrjotyzm lub chwali 
wojnę przygotowanym. Boga na nutę polską“. 

Nie stało się to nigdy jeszcze, aby sprawa Takiego mistrza utwory wartoby i należało 
ortografii mogła sprowadzić przesilenie gabine-|w kraju spopnlaryzować. Nasi wirtuozi grywa- 
tows. Uczynił to pan Puttkammer i oświadczył, ją na koncertach utwory mniej utalentowanych 
że jeżeli stawiać będą opór, aby ortografia jego obcych kompozytorów a dzieł tak wielce uta- 
od 1. kwietnia br. była używaną w szkołach i |lentówanego a nawet jenialnego narodowego 
urzędach pruskich, złoży tekę. Będzie to śli- | mistrza, który obok Chopina, najwięcej się przy- 
czny chaos w Niemczech! Ale zgodzono się we | czynił do waławienia muzyki polskiej w stolicy 
wyższych sferach, bo Puttkammer potrzebnym |Świata, jakby nieznali. Kiedyż się nauczymy 
jest bardzo w złagodzeniu kultarkamyfa a nad- | cenić wartość naszych własnych mistrzów mu- 


ito jest krewnym pani Bismarkowej, spór więc| zycznych? 


Bowiński jako pisarz ma też niepospolite 
zasługi. O muzyce polskiej pisał wiele w cza- 
sopismach paryskich i wydał życiorysy muzy- 
ków polskich w języku francuskim. 


między nim a kanclerzem załagodzić się zdoła 
en famille. 


Paryż d. 20. marca. 


Śmierć Alberta Sowińskiego, o której jnż do- | który wydał swoim nakładem w Paryżu 1874 r., 
nieśliście, wywołała powszechny żal w emigra- | jest najlepszem w języku polskim o muzykach 
cji. Szanowny ten starzec był wzorowym Pola- | naszych dziełem. Cześć jego pamięci ! 
kiem, kochał ojczyznę gorąco, i dla sławy jej 
pracował przez pół wieku za granicą jako mu- | skiej artystki pani Teofili de Sas (pani 


certami swemi na fortepianie, wygrywał znaczne koncercie urządzonym 
gumy na wsparcie obrońców niepodległości na- 
rodowej na tułactwie nędzę cierpiących. Sercem 
złączony z krajem, odczuwał każde jego tchnie- 
nie, i wyrażał je w kompozycjach, które w for- 
mie klasycznej brzmią tęsknotą, cierpieniem, 
wiarą i nadzieją Polski. | aadk), ] 

Nie tu jest miejsce oceniania jego prześli- 
cznych kreacyj muzycznych. Jest ich szereg bar- 
dzo długi, a pomiędzy niemi dzieła wielkie, któ- 
re mu zjednały zaszczytne stanowisko pomiędzy 
mistrzami tonów. Wymienię niektóre tylko jego 
utwory, ażeby dać poznać, jak wielką stratę po- 
niosła przez śmierć jego muzyka polska. 

Otóż pomiędzy jego kompozycjami odzna- 
czają się melodją, bogactwem harmonii i wybor- 
ną instrumentacją: „Oratorjum św. Wojciecha 
w trzech częściach, z orkiestrą i chórami. Sło- 
wa francuskie i polskie Krystyna Ostrowskiego. 
Jest to jedno z najlepszych dzieł Sowińskiego. 

piew Boga rodzicy; chór poganów ; chór strzel- 
ców z modlitwą i inne ustępy tego oratorjum są 
przejęte duchem polskim tkliwym i harmonij- 
nym. „Uwertara królowej Jadwigi“ było pierw- 


mniałego fortep 


statecznie wykształcić się w śpiewie i 
tować' do sceny. Pierwsze to, o ile wiemy, 
bliczne jej wystąpienie, rokuj 


bogatej, z niezwykłym wdziękiem i siłą wyko- 
nała trzy piekne melodje: Bizeta: „Adieu a 
l'Hotesse Arabe; Schumanna: „Ja pardonne* 
(Iech grolle...) i Schuberta: „Elan d'amour.“ Kto 
słyszał i pamięta niezrównaną w swoim czasie 
Alboni, ten żywo mógł ją sobie przypomnieć, 
słuchając spiewu paui Soroczyńskiej, Toż w 
chwili, gdy Paryż z chciwością ciśnie się, aby 
usłyszeć czarodziejkę Patti, występującą obecnie 
w jednym z tutejszych teatrów, miło nam było 


naszą rodaczkę, która się zapowiada jako jedna 
z przyszłych a niepoślednich gwiazd europej- 
„Msza uroczysta" na trzy głosy różne z orga-|skich scen i koncertów. Jako szczegół ostatni, 
nami, w styla wzniosłym, prawdziwie religij- 
nym; „Missa brevis“; Oratorjum: „Poświęcenie 
Abrahama“; „Sąd Salomona“; druga „Msza u- 
roczyzta” i wiele innych śpiewów i hymnów re- 
ligijnych. Pomiędzy niemi jest: „Zbiór śpiewów 
kościelnych polskich“, z tłamaczeniem francu- 
skiem. W tym zbiorze, rozpoczynającym się od 
„Boga Rodzicy”, jest trzydzieści hymnów. „Świę- 
ty Boże* oraz „Boże coś Polskę", nie zostały 
pominięte. Francuzi przez ten zbiór poznali bo- 
gactwo i piękność kościelnej naszej muzyki, 
Zaznajomił ich także z naszemi patrjoty- 
cznemi pieśniami. Melodje, jakie utworzył do 
słów polskich i franeuskich, są rzewne i wielce 
oryginalne. Dorobił muzykę do „Kowala“ i do 
„3. Maja“ sł. D. Starzyńskiego; „Mazura“ do 
słów Goszczyńskiego; „Vae Victis“ do słów Se- 
weryny Ducnińskiej; „Pieśń ma była jąż w gro- 
bie* Mickiewicza; „Znacież ludzie młodzi“ sł. 


cznym Paryża pan Coenen, nadworny fortepia- 
adział w artystycznem ukształceniu pani Soro- 
czyńskiej. 


Proces socjalistów 


w Krakowie. 
(Ciąg dalszy.) 


W sobotę dnia 20. marca r. b. przystąpił 
sąd do przesłuchania świadka adjunkta sądu 
krajowego, a w tej sprawie sędziego śledczego 
pana Jana Turka. Świadek ten powołany zo- 
stał jedynie w celu wyświecenia dwóch okeolicz- 


Donoszę wam o pierwszym występie po 
i . i oro= 
zyk pierwszorzędny. Ceniony jako wirtuoz kon- | czyńskiej z domu Pragłowskiej) ze Lwowa, na 
r dnia 14. marca rb. w 
znanej sali ma w Paryżu, na korzyść ocie- 

anisty p. Lebórmanna. Pani de 
Sas czyli Soroczyńska, bawi od pewnego czasu 
w stolicy Francji, aby pod kierunkiem znako- 
mitych profesorów jak pani Viardot i innych, 0- 
przygo- 
pu- 
e Świetnie o jej ar- 
tystycznej przyszłości, Obdarzona niepospolitym 
talentem, głosem niesłychanie rzadkim, bo pra- 
wdziwem contr-alto o skali bardzo wspaniałej i 


słyszeć buczne oklaski, wynagradzające młodą 


dodamy jeszcze, iż śpiewaczce naszej, akompa- 
niował znany nader chlubnie w świecie artysty- 


nista króla holenderskiego, który czynny bierze 


oskarzony Bogucki był chory ha anginę, jest 
zupełnie mylne. Przedstawia dalej, że są dwa 
rodzaje więźniów w tutejszym c. k. zakładzie 
karnym, to jest zdrowi i chorzy. Pierwsi otrzy- 
mują wikt zwyczajny, drudzy tak zwaną szpi- 
talkę, czyli nieco lepsze utrzymanie. Do otrzy- 
mania takiego wiktu potrzebne jest konieczne 
świadectwo choroby wystawione przez lekarza ; 
gdy więc któremu z więźniów chce się dopo- 
módz, czy to ze względów ludzkości, czy też z 
iunych jakich powodów, wystawia mu się podo- 
bnego rodzaju świadectwo, wpisując tamże pierw- 
szą lepszą chorcbę. Tak samo miała się rzecz 
i z oskarzonym Bognckim, był on nadzwyczaj 
mizerny, gdy go aresztowano, więc udzielono 
mu także wikta szpitalnego, wystawiwszy podo- 
bne świadectwo, jak podobnia też i obecnie 
wszyscy 0skarzeni wikt szpitalny otrzymują, 
jakkolwiek chorymi nie są. Nie zauważył pan 
sądzia podezas owego przesłuchania w dniu 1. 
marca 1878 roku Żadnej gorączki u oskarzo- 
nego, tenże miał tylko wrzód na twarzy i był 
bardzo mizerny, a na zapytanie pana sędziego, 
czy nie jest lub nie był chory, odpowiedział, źe 
miał zimnicę. Nie wiedział pan sędzia zupełnie, 
jakoby oskarzony już w dniu 1. marca był w 
szpitalu, gdyż dał tylko polecenie, aby mu are- 
sztowanego Boguckiego do biura dostawiono, 
nie wiedząc zgoła, zkąd mu go przyprowadzają, 
gdyż wspomniany raport, dopiero w kilka dni 
później do rąk pana sędziego się dostał. 

Nie skarzył się także Bogucki podczas swe- 
go przesłuchania w tym dniu na żadne znuże- 
nie, gdyż w takim razie p. sędzia niewątpliwie 
byłby badanie przerwał. Co do drugiej okoli- 
czności t. j. iż w tymże dniu 1. marca oprócz 
protokoła, złożonego w policji, miał p. sędzia 
takża protokół złożony przed komisarzem Ko- 


„Słownik | strzewskim przez ©:karzonego w kancelarji za- 
muzyków polskich dawnych i nowoczesnych”, |rządcy więzień, i z tego protokołu podczas prze- 


słuchania czerpał i według uiego pytania zada- 
wał, że więć ten protokół prywatną drogą do 
rąk p. sędziego się dostał, stanowczo temu prze- 
czy, protokół ten bowiem dopiero drogą urzę- 
dową do niego przyszedł. O ile sobie przypo” 
mina, przy przesłachaniu B:guekiego nie miał 
jeszcze wtedy prawie żadnego materjału śled- 
czego, szedł więc niejako po omącku, zapytał go 
zatem najprzód o co Został aresztowany, a ten- 
że odpowiedział mu, że juź wszystko przed p. 
Kostrzewskim zeznał. Ponieważ atoli w owym 
pierwszym w policji złożonym protokole, oska- 
rzony do niczego się nie przyznał, owszem 
wszystko zaprzeczył, więc zapytał się go sę- 
dzia: „Cóż takiego zeznałeś?* a on dopiero 
wszystko co opowiedział p. Kostrzewskiemu, po- 
wtórzył obecnie świadkowi. 

Stanowczo przeczy jeszcze raz p. sędzia, 
jakoby protokół ten drogą prywatną dostał, lub 
żeby o tych zeznaniach z komisarzem Kostrzew- 
skim przed dniem 1. marca był mówił. Jeżeliby 
rzeczywiście protokół ten w dniu przesłachania 
u siebie miał, to nie byłby przecie siedm arku- 
szy podobnego protokołu zx oskarzonym spisy- 
wał, ale byłby się ograniczył na dołączeniu 1. 
protokoła do aktów i klanzuli „oskarzony po- 
twierdza w zupełności zeznania swoje w policji 
złożone.“ 

Oskarzony Bogucki powołuje się na słowa 
p. sędziego, że miał w czasie przesłuchania zi- 
mnicę, co potwierdza jego zeznanie, że miał 
wtedy gorączkę, gdyż zianicy zawsze gorączka 
towarzyszy. Następnie proszą o głos oskarzeni 
Koturnieki, Straszewicz, Hałaciński, Mańkow- 
ski, Piekarski i kilku innych, ale przewodni- 
czący głosu im odmawia z powodu, iż p. sędzia 
powołany został jedynie na wyświecenie okoli- 
czności dotyczących oskarzonego Boguckiego a 
nie innych współoskarzonych. Atoli oskarzony 
Koturnieki pomimo zakazu podnosi głos i wy- 
powiada zdanie, że nie z powodu lndzkości 
wszyscy współoskarzeni ot:zymali wikt szpital- 
ny, ale dopiero od czasu głodu. 

Słachany następnie Bronisław Olearski 
auskultant sądowy, zeznaje co do pierwszej oko- 
liczności, że przypomina sobie, iż oskarzony 
podczas przesłuchań marcowych skarzył się na 
jakąś chorobę, podobno na zimnieę, ale gorączki 


T 


przewodniczącego sądu, ale ponieważ mu Kieiń-- i 


ski kazał cicho mówić, więc co właściwie mó- 
wił, tego świadek nie wie, tyle tylko słyszał 
rozmowy oskarzonego, że socjaliści od swego 
nie odstąpią, choćby ich na szubienicę prowa- 
dzili, że tylu już socjalistów powieszono, a oni 
sobie jeszcze pod szubienicą wesołe piosnki 
śpiewają. 

Całe to zeznanie potwierdza także i drugi 
żandarm Michał Kukla, z tym atoli dodatkiem, 
że aresztowani zeznali, iż książki te nieśli do 
Krakowa do jakiejś pani, która je następnie do 
Królestwa przeszwarcować miała. 

,  Oskarzony Mańkowski przedstawia, że co 
się tyczy tej szubienicy, rzecz się miała tak, iż 
żandarmi przedstawiali mu, że socjalizm tı 
głnpstwo, że do niczego nie doprowadzi i t. d. 
on im wtsdy na to odpowiedział, że przeciez 
nie jest to rzecz tak błaha, kiedy tylu socjali= 
stów Śmierć za ideę poniosło. 

Dalej słuchano Józefą Łachetę, wójta 
gminy Zabierzów, który potwierdza także po- 
wyższe zeznania, oczywiście co do okoliczności, 
które zaszły w Zabierzowie. 

Następnie przystąpił trybunał do przesła- 
chania świadków oskarzonego Adama Dąbrow- 
skiego dotyczących. 

Matka tegoż Agnieszka Dąbrowska zrze- 
ka się świadectwa, więc trybunał przystąpił 
wprost do odczytania zeznań Ludwika Dąbrow- 
skiego i Anieli Korzeniowskiej, brata i siostry 
oskarzonego. r 

Pierwszy nie wie nie zgoła, aby brat jego 
oskarzony Adam Dąbrowski do jakiego socjalno 
rewolucyjnego związku należał, lab żeby go kie- 
dy do przystąpienia do takiego związku był na- 
mawiał. Nie przeczy, że brat jego posiadał do- 
syć dużo książek, ale nie treści socjalnej, podo- 
bnie jak posiadał także lont i sztylet, ale wszy” 


stko to otrzymał w spadku po ojen i świadek. 


stanowczożtwierdzi, że wspomniony lont i szty- 
let w posiadaniu ojca nieboszczyka widział. 


Aniela Korzeniowska potwierdza zgo- 
dnie z powyższym protokołem, że ojciec nie-- 
boazozyk sztylet i lont znaleziony u brata po- 

iadał, 


W końcu przesłuchano ostatniego w tej. 


sprawie świadka Andrzeja Bisztygę nancy JĄ 


ciela ludowego. Tenże pytany o okoliczności 

noszące się do Zielińskiego, z którym kolegował, 
zeznaje, że z nim stosunków żadnych nie miał, 
a więc zeznać także nie może, jakich on był 
przekonań. Raz tylko w klasie miał oskarzony 
broszurę i koledzy mówili, że ona traktuję o 
socjalizmie, ale jej świadek nie czytał, a więc 
o treści jej nie powiedzieć nie może. O rządzie, 


r 


k 


o konstytucji i o ich wadliwości nic oskarzony 


Świadkowi nie mówił, i jakkolwiek świadek ze- 


znał w śledztwie, iż wie, że oskarzony sprzyja 


zasadom socjalizmu, to przecież nie było wła- 
ściwe jego przekonanie, gdyż wtedy nawet nie 


wiedział, co za zasady wchodzą w zakres idei 


socjalizmu. 

Zakończono w ten sposób przesłuchanie 
wszystkich świadków do tej sprawy tak przez 
prokuratorję, jako też i przez oskarzonych po- 
wołanych, i przystąpił trybunał jeszcze do wy- 
świecenia niektórych kwestyj przez znawców 
pisma. A więc najprzód co do listu, który przy- 
słany był komisarzowi Kostrzewskiemu, a miał 
wypaść z kieszeni Mańkowskiemu Mieczysławo- 
wi, orzekli znawcy, że pisany jest ręką tegoż 
Mieczysława Mańkowskiego, z wyjątkiem jedy- 


nie adresu, na którym nieco odmienny znajduje 


się charakter. 
Następnie dano znawcom do zbadania je- 
szcze raz ów rachunek, znaleziony u oskarzo- 


nego Waryńskiego, eo do którego orzekli z ab- 


solutną pewnością, że pisany jest ręką Piekar- 
skiego. Ponieważ atoli oskarzony Truszkowski 
przyznał się, iż ten rachanek on pisał, więc da- 
no znawcom jeszcze pismo tego ostatniego do 
porównania, poczem obecnie odstępują ud po- 
wyższego zdania i przyznają, Že pismo to jest 
pismem Truszkowskiego. 

Na końcu odczytano jeszcze wyrok trybu- 
nała lwowskiego przeciw Sergiuszowi Jastrzęb- 
skiemu, i rozprawę do poniedziałku odroczono. 


| pyłku żółtego soi i 
dzieć podczas wiatrów w maju 1 czerwcu. 


D. Starzyńskiego; „Święta miłości kochanej Oj- 
czyzny* Krasickiego; „Śpiew na Śmierć Emilii 
Plater"; „Skowronek na polach Wawra“; „Staś 
i Wanda“, mazurek; „Jaskółka“; „Gdy tak ser- 
ce rozpacza”, slowa Świejkowskiego ; „Powrót 
kochanka", słowa A. Underowicza, i mnóstwo 
innych aana do śpiewu w polskim i francu- 
skim 5 e 

A: na śmierć Mickiewicza“. mało zna- 
na a piękna; Air des Legions polonaises jest to 
fantazja na nutę „Jeszcze Polska nie zginęła" 
z orkiestrą i chórami, którą grano po raz pier- 
wszy 1831 na koncercie w Paryżu na dochód 
walczących Polaków; Invitation a la Mazurek; 
Polonez z towarzyszeniem kwartetn; Grand Con- 
certo pour piano et orchestre, dedykowany Mo- 
schelesowi; Heures de recueillement; Douze gran- 
des Etudes; Kołysanka; Symfonia E minor, finał 


zanosi je na kwiaty słupkowe. Takie chmury 
sosny lub jodły często można Wi- 


Pyłek ten zaniesiony wiatrem w większej 


własność roślin zmieniania barw przez Zmianę ';jlogci na niektóre miejsca, uchodzi u luda za 


warunków istnieć musiała, jeżeli nie w tej to! 


daleko w większej mierze w dawnych mianowi- 
cie cząsach gwałtownych wstrząśnień ziemi, 
które wpłynęły niemało na waranki rośliny a 
atąd na zmianę pierwotnej barwy. Powstałe 
wówczas kolory kwiatów, jeżeli ukazały się 
sprzyjającemi do rozrostu i wydawania urodzaj- 
nych nasion pozostały, też i utrwaliły byt swój, 
przez co mogły powstać liczne gatunki lub od- 
miany jednej i tej samej rośliny. 

Nim to twierdzenie Hildebranda bliżej okre- 
ślimy,j musimy jeszcze wspomnieć o powstaniu 
ml 
domo, że : 
roślinie zawierającej ) 
ków dostanie się na zmianę słupka a ztąd 
do zalążków. 


Otóż u roślin dwupłciowych, o czem Zała- 
ziański w roku 1592, najpierw wspomina, jako 
też u wielu roślin oddzielnokwiatowych jak n. p. 
u obrazków (Arum) lub u turzyc (Carex) może 
pyłek z pylników łatwo dostać się nat znamię 
stupka, ponieważ pręciki u nich wyżej osadzone 
są od słupka. U wielu atoli kwiatów wznoszą- 
cych się prosto w górę bywają pręciki mniejsze 
od słupka, u innych zaś ch są 


owoc a z nim nasienie powstaje w 


kwiatów zwisły 
pręciki ałaższe od słupka, a przecież zaowoco- 
wanie odbywa się e. To tłumaczym 

sobie w ten sposób, iż pyłek z pylników do- 
staje się na znamię słupka jeszcze przed rozwi- 
nięciem się kwiatu, gdy jest n. p. w pączku jak 
u dzwonka (Campanula) albo dzieje się to przy 
pomocy wiatru, mianowicie u roślin rozdzielno- 
kwiatowych, jak to widzimy u sosny i świerka, 
który otrząsając pyłek z kwiatów pręcikowych, 


| gdy obfito 


eszańców czyli bastardów u kwiatów. Wia-; 


siarkę z deszczem upadłą. W marcu i kwietniu 
można widzieć pyłek olchy, a w lipcu i sierpniu 
z widłaka (Lycopodium) i rogożowatych (Typha). 
Na tem polega też sztuczne zaowocowanie palm 


|daktylowych, których kwiat jest rozdzielny, t.j. 


h drzewach znajduje się kwiat tylko 

ZU ai na innych ię aniey Podczas 
é owocu u RE e pa ża 
isła jedynie od wiatru, ry w czasie kwi- 
SĄ datuje: a zatem od przypadku, to cho- 
dowane palmy bywają zawsze za0WOCOWANE SZtU- 
cznie w ten sposób, 14 nazbierawszy w prze- 
Ścieradło pyłka z palm pręcikowych czyli męz- 
na drzewa z kwiatami 


pręci Eowyy 


| kich, rzucają takowy 


łek z pilni- | słupkowemi.. Prócz wiatru przyczyniają się ję. 
słupek, gdy py A do|szcze do przenoszenia pyłku z jednych kwiatów 


na drugie w bardzo wielkim stopniu owad 
dowie pszczoły, trzmiele, muchy, J, 
szcze małe i inne, które obebrawszy sig pył. 
kiem kwiatów pręcikowych, ZANOSZĄ go bęzynie- 
dnie do kwiatów słupkowych tego samego ga- 
tanku, jak to widzieć można na topoląch, sło- 
necznikach, koniczynie i te P. 

Polegając na powyższych zjawiskach, może- 
my wytwarzać z dwa kwiatów mieszańce. Po 
wyrwania pręcików, nim ich pylniki dojrzeją, 
wsypuje się pyłek wzięty Z pylmków drugiego 
kwiatu na znamię słupka kwiatu pierwszego. 
Po takiem zaowocowaniu wykształca sig nasie- 
nie, wydające w przyszłości mieszańce. Tym 
sposobem powstają z kwiatów białych i czerwo- 
nych kwiaty pstre, jak to widzimy na tulipa- 
nach, goździkach, faksjach i w. in. 

Wracając do twierdzenia Hildebranda, ża 


| przyczyną główną, dlaczego u jednych kwiatów 


chrąbą- | wiek 


ności, a mianowicie, czy oskarzony Bogucki 
podczas pierwszego przesłachania w dniu 1. 
marca 1878 roku był istotnie chory na silne 
zapalenie gardła, że miał gorączkę, nie wie- 
dział co mówi, co zdaje sig potwierdzać także 
raport zarządcy więzień, że Bogucki zachoro- 
wał na anginę i odstawiony zostaje do szpitala ; 
podpisany przez dra Voigta, tudzież dla wy- 
świecenia twierdzenia, jakoby protokół spisany 
z tymże oskarzonym przez komisarza policji 
pana Kostrzewskiego w kancelarji zarządcy wię- 
zień, który drogą urzędową dopiero 4. marcą 
do sędziego śledczego się dostał, już pierwszego, 
podczas jego przesłachania, na stole leżał, i 
sędzia Śledczy pan Turek według tego protokółu 
go badał. 

Co do pierwszej kwestji, przedstawia pan 
Tarek, że zdanie wyrażone w raporcie, jakoby 


barwami swemi odstraszać owadów przy zaowo” 


go wypadku, aby kwiat nęca 
kwieciem potrzebne im rady Pa przypu- 
ścić, że te zwierzęta muszą mieć zmysł 

arw, czyli zdolność do poznania koloró; 
ta zdolność u owadów rzeczywiście istnieć mą. 
si i to zupełnie w taki sposób jak 


; ze znacznej od- 
ległości I podobnie jak u człowieka rozwinęła 
się zdolność do odróżnienia barwy niebieskiej 
od czarnej, tak też i u owadów rzecz się mieć 
mogła i jedne weale nie znając z początku bar- 
wy niebieskiej dopiero powoli się z nią oswaja- 
ły, inne dopiero ją teraz poznają a inne wcale 
uwagi na nie zwracają i to nam tłumaczy, dla- 
czego niebieskie kwiaty tak mało odwiedza do- 
tąd owadów. To unikanie, że Się tak wyrażę, 
niebieskich kwiatów przez owady może i ztąd 
pochodzić, że jedne lubują się w innych kolo- 
rach więcej niż właśnie w niebieskim. 

(D. n.) 


podczas przesłuchania Świadek na oskarzonym (C. d. n.) 

ay nie RBC) co zaś do drugiej -H z 

ności, to zupełnie sobie nie przypomina, ĉo pod- 1 1 

czas przesłuchania oskarzonego na stole leżało, Kronika migjscona | ZANIGJSCOWA. 
Dr. Leonard Voigt wezwany w tejże sa- 

mej sprawie dla wyjaśnienia pierwszej okolicz- Dnia 23, marca. 


nuści stwierdza, iż oskarzony Bogacki rzeczy- 
wiście miał anginę, ponieważ atoli choroby tej 
gą różne stopnie, bo jest nawet i taka, Przy 
której nie ma najmniejszej gorączki, i z którą 
chory chodzić może Ra woluem powietrza, & u 
oskarzonego podobna się objawiła, nie NIe ma 
zatem dziwnego, że oskarzonego w Stadjiun tej 
choroby przez dzień cały badano. Ponieważ atoli 
orzeczenie to dał świadek nie Widząc zupełnie 
osoby oskarzonego, więc jeden # członków try- farsy może żądać czegoś więcej, jak, żeby się 
bunała stawia wniosek, aby g0 przedstawiono : uśmiać i w Przyjemny sposób wzbudzić sobie ape- 
świadkowi. Tenże atoli nie 2414 przedstawienia, tyt — do wieczerzy, Jest to wprawdzie nie zbyt 
gdyż jak twierdzi, doskonale przypominą sobie | wzniosły, ale za to praktyczny cel farsy. P. Abraha- 
osobę oskarzonego i przystępuje równocześnie, mowicz dopiął swego, ergo udała mu się sztuka. 
do opisu osoby teg0% ostatniego. Upis ten atoli Dodajmy do tego, że rzecz trzymaną jest w tonie 
nie zgadza się W poka z osobą oskarzone- wcale przyzwoitym, a przyjdziemy do wniosku, że 
go, gdyż ten jest Nadzwyczaj niski i bez naj-| „UWie teściowe* nie potrzebują się rumienić w to- 


Teatr. Jednoaktowa komedja p. Adolfa 
Abrahamowicza p. t. „Dwie teściowe* ma wszelkie 
zalety i wszelkie wady farsy. Werwy, życia i 
humoru w niej sporo, pomysł błahy, ale dobrze wy- 
zyskany, wadą jej natomiast jest to, że wszystkie 
wprowadzone osoby, to nie lndzie, ale komiczne fi- 


bawny j pobudzający do wesołości, Ale któż od 


Warzystwie innych sztuk tego rodzaju. Oprócz tej 


i ta, świadek stawił, ŻE 
mniejszego Zarost» CK zaš przedstawił, 
ar średniego Wzrostu z ciemnym Z8FO- | nowości odegrano wczoraj dwie inne znane jedno- 
stem i t d. *rze08tRWiono zatem osobę BOgue- aktówki, a przedstawienie nrozmaiciła scena « 


kiego świadkówi, „a ten zobaczywszy 80, przy-|„Don - Carlosa* Verdiego (śmierć markiza Pezy) 
znał, iż Się pomylił, utrzymuje atoli pomimo te- którą bardzo pięknie odśpiewali pp. Chodakowaki z 
go stanowczo, że oskarzony Bogucki miał angi- i Cieślewskim. Teatr był dobrze zapełniony a do- 
pe tylko bardz) lekką. jchód z przedstawienia przypadł na korzyść To- 
Następnie przystąpił trybunał do przesłų- i warzystwa bratniej pomocy akademików lwow- 
chania trzech świadków, dwóch żandarmów jį skich. 
Wójta z Zabierzowa, odnośnie do owego czynu! * O sposobie polepszenia kanalizacji miasta Liwo- 
larygodnego, popełnionegó przez Mieczysława | wa napisał budowniczy tutejszy p. Radwański bar- 
Mankowskiego podczas rozprawy. dzo ciekawą broszurkę i podniósł mianowicie dwie 
Pierwszy Z żandarmów Stanisław Monica | najważniejsze okoliczności, które działają na nie- 


j.|zeznaje, iż gdy się zbierał w dniu 19. lutego | korzyść zdrowia mieszkańców naszego miasta, mia- 
b. m. do służby, spostrzegł przez okno dwóch ;nowicie, że nieczystości z wychodków spływają do 


porządnie ubranych mężczyzn, niosących paczki. | OSwartego koryta Pełtwi i że nie posiadamy wodo- 
Iderzyło go, że tak dobrze ubrani panowie sa- |clągów domowych. Czytelnicy nasi przypomną sobie 
mi paki niosą, a gdy jeszcze do tego ci, spo-|ZsPewke, ile razy w Gazecie naszej poriszaliśmy 
strzegłszy szyld kasarmi szybko uchodzić za- | te sprawę i jak często nawoływaliśmy, aby prze- 
częli, podejrzenie jego się wzmogło, Wyszedł! prowadzono porządną kanalizację miasta wras z 
zatem z żandarmem Kntlą i zawołał na nich, urządzeniem wodociągów i oczyszczeniem  Pełtwi. 
aby się zatrzymali, i zapytał ich, co niosą i do-| Projekta nasze rozbijały się jednak o konserwatyzm 
kąd idą? Otrzymawszy zaś co do pierwszego |! żle Zroznmianą oszczędność większości Rady, aż 
pytania odpowi+dź wymijającą, co do drugiego, nareszwe przy końcu przeszłej kadencji ndało się 
że idą do Krakowa, a droga, którą szli, prowa- zniewolić większość do tego samego zapatrywania i 
dziła w przeciwną stronę, bo do Krzeszwie, po- do uzuania wynikającej ztąd potrzeby pożyczki na 
rosi? ich, aby udali się z nim do kasarni, tam- pokrycie powyższych kosztów, Obawiamy się atoli 
ie paczki rozpakował, a znalazłszy w tychże że í wołanie p. Radwańskiego, który zasiada w 
książki treści socjalnej, oskarzonego Mańkow- obecnej Radzie będzie daremaem, gdyś właśnie 
skiego razem z Kicińskim przyaresztował. Wie- | więkezodè jej wybraną została pod hasłem „precz 
czorem zaprowadził ich do wójta, a następnie  % pożyczką", a bez pożyczki o kanalizacji lub wo- 
do gospodarza Ziemby. Tam dopiero zaczął przed- | dociągach nie można myśleć. Z naszej strony wezel. 
stawiać Mańkowski, że teraz jest bardzo źle, ! kiem siłami pepierać będziemy pożyteczne a dla do- 
że jeden ma dużo, drugi zaś nic nie posiadaj bra mieszkańców konieczne projekta szanownego 
że tak być nie powinno, a temu wszystkiemu | wnioskodawcy. 
są winne rządy, że niepotrzeba płacić podatków, | Ruch przedświąteczny zaczyna się coras bar- 
gdyż daleko lepiej by było, aby to co się płaci dziej ożywiać. Place targowe roją się szezególnie 
pozostało w gminie. płcią piękną, na rynku tłumy wieśninezek z masłem 
Na drngi dzień odstąpił oskarzonego do Krako-|i jajami, na placu Bernardyńskim wonieją szynki i 
wa. Ten w drodze jeszcze zaczął wygadywać ne kiełbasy, a w handlach korzennych subjekci zaczy: 


e a 


gurki, skaczące za poruszeniem nitki w sposób za- 


nają już chrypnąć od ciągłego powtarzania paniom | 60.000 złr. wynosiły, a jakież to sumy wynoszą 
i slugom: „bardzo proszę” 
1 vanie pani dobrodzłejce 


— Zegary pneumatyczne. W Paryżu urzą- 


i „całuję rączki“, „usza- | straty przez powodzie zrządzone. Okolica nad vj- dzają na publicznych miejscach zegary systemu 
* i innych równie pię-jéciem Sanu na inną opiekę zasługuje, bo niezawo- | pneumatycznego, t. j. za pomocą ścieśnionego po- 


knych frazesów. Ruch przedświąteczny naprowadza |dnie do najpiękułejszych w kraju naszym zaliczoną | wietrza, które od obserwatorjum astronomicznego 


mni wną myśl. Powszechnie twierdzą, 
bilety =: © ożdiejic od mężczyzn. Wielki tydzień | głemi klęskami, tylko swej thęci do pracy zawdzię- 
kłam temu zadaje. Proszę się przypstrzeć smu- |cza, że drugie już lato niedostatku nie znała, obe- 
tnym, iście anachoretycznym fizjognomiom szanow- |cnie jednek jeżeli nadal bndowa tam i wzmocnie- 
nych małżonków i ojców rodzin w wielkim tygo- |nie wałów zaniedbane zostaną, okolica ta stanie się 
dain! Biedsey odprawiają medytacje nad wydatkami niemieszkalną. Wszelkie datki prywatne nie są w 
świątecznemi, umartwiają swe ciało śledziami po|stanie ani w małej części nagrodzić strat poniesio- 
haadelkach i oczekują z npregnieniem świąt Wiel-|nych, jedynie bezzwłoczne rozpoczęcie wymienio- 


Kanocnych, gdy tymczasem panie bawią się w naj-; nych robót będzie dla doprowadzonej de nędzy lu- 


lepsze, piekąc, smażąc, 
szne paikusy najdroższym przyjaciółkom. 


wdzie tzasoem dosięga je sa tę wesołość wielkoty-|stwa kilkaset bochenków chleba i soli. 


łając służące i płatając ucie- |dności tutejszej radykalną pomocą. W pierwszej 
Wpra- |chwili dostarczyła źandarmerja z polecenia staro- 


Powódź 


godniową kara — W formie „zakalca” , ale to|trwała dni 6. Dotąd znaleziono dwa trnpy. 


Wszystko krupi się na brzydkiej połowie ludzkości, 
która wygłodniała kilkudniowym, przymusowym 
I musi te „zakalce* nie tylko skonsumować, 
A; co więcej unosić się nad ich dobrocią. Ale daj- 
r temu pokój, bo gotowiśmy urazić szanowne 

telniczki, a to niebezpiecznie szczególnie przed 
swiętami. 

* Na studni na placu Halickjim ustawiono dzi- 
alaj w poładnie Świteziankę p. Błotnickiego. 


* Wiadomości policyjne z d. 22. marca. 
Panu J. Ł. ze Słowity skradziono ze stajni hotelo- 
wej kożuch z moskiewskich baranów pozryty czar- 
nym Buknem, 

Przyaresztowano Marję Bohm przychwyconą 
na kradzieży chustek z wystawy sklepowej. 


Zabiegom i stara- 


Z Krakowa donoszą : 


* Donoszą nam z Krakowa o samobójstwie mło-|niom dr. Zyblikiewicza powiodło się wyjednać u 
degi aktora p. Zielińskiego, który grywał tam role] rządu, iż wziął na siebie i na swój koszt wykona- 
amatów pod pseudonymem Arwina. P. Zieliński | nie przekopu pod Dębiem i połączonych z nim ro-' Donohue, obłąkany syn, zabił swego ojca nożem, 


był dawniej angażowany w naszym teatrze. 

* Ze ślizgawki. Dla miłośników sportu łyżwiar- 
skięo, którzy nie ufają, aby o tej porze roku lód 
mózł być i dobrze utrzymanym i codzień polewa. 
nyx, będzie nader pożądaną wiadomość, że zarzą- 
dovi stawu powiodło się tor ślizgawkowy przypro- 


bót na Widle. Zatwierdzenie szczegółowych planów 
i kosztorysów odeszło już do Lwowa, a tak Kra- 
ków będzie mógł teraz przystąpić do zasklepienia 
i zssypania starej Wisły, i w blizkiej przyszłości 
stara Wisła odrażająca szkodliwemi wyziewami mo- 
że się zamienić w plantacje, nęcące tielenią i wo- 


Widzjł do statns quo ante, i że takowy nietylko | niejącemi krzewami. W Krakowie gdzie w ostatnich 


ni do śyczenia nie pozostawia, lecz nawet walczy 
0 epsze z torem, jaki bywał w czasach najwię- 


ktego rozkwitu tegorocznego sezonu. A może i | rzeniem, 
r że jak nas | szy preliminowane są na przeszło 200.000 złr., 


Limniej pożądanym będzie szczegół, 
słehy dochodzą, przygotowuje Wydział łyżwiarski 
w dzień pierwszego święta Wielkanocy wielką fe- 
tęł staropolskim zwyczajem, przy święconem 
kr podejmować będzie gości i członków na lodzie, 

* W Paryżu umarł dnia 21. stycznia b. r. 
ś.), Teofil Paszkiewicz, były ofńcer wojsk polskich 


czasach tak wiele dokonano, taka metamorfoza stą. 
rej Wisły nie pozostanie może prostem tylko mą. 
Roboty rządowe i miejskie razem wz:ąw- 
a 
w szczególności roboty rządowe czyli przekop 


ze ko- być może ; a trzeżwa ludność nawiedzana cią- do pojedyńczych przyrządów zegarowych rurami do- 


prowadzone, skazówki od minuty do minuty post- 
wa. Dla 15 zegarów potrzeba było 18 kilometrów 
rur. Przy głównej sieci leżące domy mogą i we- 
wnątrz z tego urządzenia korzystać, prowadząc 
poboczne rury do swojego zabudowania. 

Z Ameryki. Pan de Lesseps przybył dv 
New Jorku dnia 24. lutego, pozostanie przez mie- 
siąc w Stanach Zjeduoczonych, odwiedzając Chica- 
go i St. Francisco. — Przybył on do Stan. Zjed. 
aby wpłynąć na rozkupienie akcji na mający się 
budować kanał Panamski Pan de Lesseps wyda 
cyrkularz do bankierów i kapitalistów, aby ich za- 
chęcić do wzięcia udziału, jednakże do kongresn nie 
wyda odezwy, ażeby rząd popierał jego zamia- 
ry, gdyż to nie jest żadna sprawa narodowa, któ- 
raby miała przynosić korzyści ogółowi. 

Obliczono, że Panamski kanał może być wy- 
budowany przez 6 lat a będzie kosztował 168.000.000 
dolarów. 

Z Havanna, stolicy wyspy Kuby, donoszą, że 
w San Cristobal było znów kilka trzęsień ziemi. 
Straty w budynkach są bardzo wielkie. 

Pięć mil od miasta Nebraska City, Morrison 


zastrzelił konia i pożgał dwóch psów. W obłąka- 
niu swem chciał zabić całą familię, tj pozostałych 
matkę i braci, lecz ci przerażeni zamknęli się w 
domn, który zaryglowali. Nareszcie udało się 4 
policjantom, że wprzód go zesłabiwszy, pochwycili i 
'oddali go do miejskiego więzienia. Familia Dono- 
hue była znana jako pracowici farmery. 

W Sau Francisco parmją wielkie nieporządki. 
Biali ludzie bowiem domagają się, ażeby z fabryk 
zakładów wydalono wszystkich Chińczyków a ich 
przyjęto na ich miejsce. Z tego powodu powiększo- 
no policję o czterystu ludzi i zarekwirowano wojsko. 


| 


pod Dąbiem mają kosztować do 25.000 złr., a ro.| Dnia 25. lutego policja weszła do „Glen Hou- 


jaj- | boty miasta Krakowa czyli zasklepienie i zasypa. se“ w Pottsfńield, Mass., gdzie właśnie odbywał się 


nie starej Wisły będą kosztowały do 180.000 złr, pojedynek pomiędzy kogutami, i zerwała całą za- 
W tym roku jako roku niedostatku w Galicji, ro- bawę, wziąwszy do więzienia z 25 osób i zabrała 
boty o których mowa, przychodzą w samą porę, 8 kogntów. Około 5O osób zdołało uciec, wyska 


z. 1881 ozdobiony krzyżem złotym wojskowym |9twierają bowiem ubogiej ludności obfite Źródło za- 


vituti militari, w 73 roku życia po kilkudniowej robku, 


ya : 
a e i łaszczyć powody panującej wśród ludu nędzy i; Tow. kred. galic. 5 pret. w. a.. 96 85 97 85 

chrobie. Urodził się w Sejnach, województwie an: | Me, T A ludność e == BRA fiła kulka jednego z widzów walki kogutów. zażądać od cara w imieniu dobra jego podda-| » » x iA i 89 60 90 60 
Yutowskiem dnia 3. listopada 1807, zaciągnął się | miała u t p wielkim jak rE A 7 po-; — Gospodarstwo naszych prababek. 7y-|nych, wimioniu ludzkości i cywilizacji, w imie-| » » „ 5 okres 96 85 97 85 
dc byłej gwardji w 1827. Przez cały czas emigra-| WOdn tak władze krajowe Jak I ministers zia- godnik Powszechny podał wyciąg z raptularza Im-|niu dobra jego rodziny i własnego jego tronu, Banku bypot. galie. 6 pret, 100 60 101 69 
cj był znakomitym profesorem kaligrafii w szkole |?) W tej sprawie Z Pla ge PNA: ci Pani Starościny Zbrzyzkiej, w którym notowano |aby wszedł na drogę reform i nadał ludowi Galic. Zakł, kred, włośc, 6 pret. 100 50 102 60 
Póskiej w Batignolles i w bardzo wieln pensjona- | hem, ME bowiem * R RRE E niach wszelkie akcydensa i ekspensa, między innemi z go-| moskiewskiemu te swobody, jakiej używają inne | IM. Listy dłużne za 100 złr. 
tah tak męzkich jak żeńskich miasta Paryża. Zo-|Przeszsy przez nam Th ies k sS 5 KK spodarstwa ,„babskiego* dochodziki. ludy. Stronnictwo zaś czynu żądało, aby nie Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 
styjł po sobie bardzo wiele nezniów i nezennie oea i finansów ! wróciły napowrót do Trudno prawie uwierzyć, ile one wynosiły. — | zwlekając, przystąpić do takiej akcji, któraby| dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 92 — 94 — 
Dieślicznie piszących, którzy mu dziś zawdzięczają | “WOWa. Masło i ser ze Zbrzyzia wysyłano nietylko do Tar-|energją swoją zdumiała świat. Dabata miała się `. IV. Obligi za 100 złr. 

re utrzymanie, a jako prawy i łagodnego chrze-| — Nowy namiestnik Morawy, p. Kalina nopola, Lwowa i na Wołyń, ale i do Warszawy. |toczyć namiętnie z obu stron i wreszcie stron- Indemnizacyjno galicyjskie „ 9870 99 70, 
icńakiego charaktern człowiek, zostawił po sobie |był w swoim czasie przełożonym obecnego prozy- Rocznie sprzedawała starościna po 52 fasek|nictwo czynu wzięło w niej górę. Zgromadzenie Obligacje komnn. Zakł. kr. wł. 69, 98 — 100 — 
człe wspomnienie jako jedyny spadek dla wdowy | denta ministrów hr. Taaffego, mianowicie przed 80 masła na sumę 1296 złp., po 1666 garncy sera(po| znaczną większością uchwaliło plan, przez nie Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr, 99 — 101 — 
i tyki swojej. Pokój jego duchowi daj Panie. laty był on sekretarzem w namiestnictwie peszteń- EA GE za ogórki i kapustę brała po 600| podany. | Losy miasta go b Ją 20a x 

j k B ; tych, Zbywano nadto „tysiące“ kur i jaj, cebuli R M s 5 nisławowa . m=—M H 

O powodzi na Powiślu otrzymał Ozas nastę. |sklem, a hr. Taaffe jege koncypistą "eg » , ; | f 
j j Ig po sto wieńców (20 groszy sztuka), 4 do 6 korcy Obiega wieść, iż Gorczaków pragnie swego! V. Monety. 

slowo pł któ | dojkuęła ran DiS miosz-| Eeay Laii. Rao A MARE 0. c” ga korcy anyżu. W jednym 1776 roku o-|syna zamianować ambasadorem w Paryżu, pir LE dkg 3 : » 547 557 
kiców: Zator sformował się przy ujściu Sanu, A riki, został miano wany przez rząd francnzki kawa- trzymała pani ta za miód 50 dukatów. A płótnaj miejsce Orłowa, którego ZAWSZE jako mad AL . . 551 5 U 
na ; Ł (w jednym 1774 roku przeszło w handel 174 pół-|uważał. Tymczasem car nie chce podobno na to, Sap l AE 942 952 

3przestrzeni półtoramilowej, koryto tegoż znpeł- |]erem legii honorowej. as i dot ' Półimperiał rosyjski i 0 
ni lodami zatkane zostało, w skutek czego pę- sj : setków, za co wypłacono 2600 złp. — Dodawszy | przystać, obawiając się, że w Berlinie wezmą: perjaż rosyj 968 979 
kł najpierw grobla w I owie niedaleko ujścia, a|_ — W pobliżu m. Halli wydarzył się przed- sprzedaż zbywającego w kobiecem gospodarstwe in-|to za dowód, iż Moskwa gwałtem prze do goju- ; Rubel rosyjski srebrny . 160 172 
nity później znaczna przestrzeń wałów powyżej wczoraj smutny przypadek TĘ Dwa pociągi wentarza, skór, wosku i t. p. ogólny dochód wy-| szu z Francją. 1 00 ed r oem . . 124 1 25 
wiNowih SAOWS A zastała. Przorwami tami rze] w skutek niestosownego położenia „zwrotnicy* wje- kazywany w percepcie, wykazuje rocznie od 18 do marek niemiecki ; 58 58 60 
cil sig się lody wraz z częścią zatoru, który po.|chały na siebie s pędem. Sześć osób poniosło 35 tysięcy zip. | Fremdenblatt dowiaduje się, że cesarz Wil-- Kupon r rze 9 17 G A yia 
Tony, nie mogąc przedrzeć się przez ujście, aż śmierć, 20 jest rannych. Strażnik kolejowy, który Prosimy pamiętać, że działo się to podówczas, helm, przyjmując przedwezoraj jeneralicję nie- ; upony w srebrze , - 99 25 100 20 


Poprzerwy w wałach urwany i na wieś Nowiny 
Tzępny został. Niezmierna masa tych lodów dru- 
Zgłąc wszystko, Co im na drodze stanęło, obrała 
80e drogę przez środek wsi Nowin, gdzie pięć 
dobw mieszkalnych ze wszystkiemi zabudowania- 
mięospodarskiemi, a w ogóle 25 budyuków z prą- 
de uniosła, Mieszkańcy stracili całe swoje mienie, 
A calenie zawdzięczają tylko na wszelkie uzna- 
ni zasługującemu poświęceniu żandarmerji z poste- 
Tzu w Radomyślu, jako też pomocy mieszczan z 
tepż miasteczka. Mniej szczęśliwym był leśny z 
Powa na wyniosłem miejscu mieszkający, dokąd 
nÀy powódź nie dosięgała. Pozostał więc w do- 
M, w jednej chwili jednak dom krami rozbity, roz- 
Dł się na części, leśny zaś z żoną i trojgiem 
dipnych dzieci na kawałku powały, aż do wsi Bo- 
Yea w Królestwie polskiem był zapędzony, gdzie 
€'dzierźawca izraelita wyratował wraz z dziećmi, 
ża zaś utonęła. Oprócz wymienionych budynków 
Nicąłej przestrzeni powodzią nawiedzonej, trndno 
Zilegć domu nienaskodzonego. Bydła wiele w staj- 
Aeh zatonęło, a zboże z beczkami powywracane 
Wkomorach, zmięszane z namułem, jest nie do uży- 
© Zasiewy zimowe zupełnie zniszczone. Z Nowin 
Plzące kry zwróciły się na wieś Pniów, którą je- 
diie szczęśliwa okoliczność od zupełnej zagłady 
Uyoniła, Wieś ta położona jest nad jeziorem, va 
ktem gruby bardzo lód, jakkolwiek przez powódź 
Pniesiony, pozostał na miejscu, a tak był mocny, 
Żęgły szalony atak pędzonych lodów wytrzymał, 
Wá gdyby nząńcem zasłaniając. Domy i budynki 
Shodarskie ucierpiały tamże tylko od podmulenia 
PRz wodę, niesiony jednak żaden nie był. Bar- 
d2 wiele także mcjerpiała wieś Orzechów, do któ- 
repo dzień dzisiejszy żadnej niema komunikacji, 
jmteż wsie Witkowicę, Gradza i Popowice. Naj- 
doliwszą jednak stratą jest zasypanie piaskami 
bdzo znacznej przestrzeni pól i łąk włościań- 
aih, a w części i dworskich w Nowinach i Pnio- 
W, rozhukany bowiem Żywioł natrafiwszy na zna- 
CH piaszczysty pagórek pod Nowinami rozdarł go, 
aala masa piasków pozostała na polach i łąkach 
Plżej, Pola wsi Nowin także prawie de szczętu 
plikiem zasypane stały się bezużyteczną wydmą. 
Dotąd nie był nikt n nas Ze strony władz, 
abobejrzeć ten prawdziwie chaotyczny atan wy- 
mljonych miejscowości, szczególniej pod Nowinami, 
©» my sami nie możemy się zorjentować, A zg. 
żałątwo można było uniknąć tego strasznego nie. 
Błędcia nie setek, ale tysłęcy ludzi. Ostrzeżeniem 
bjzator i wylew zeszłego roku W lutym, którego 
Płezyna równie jak i obecnej katastrofy jest na. 
stująca. Oddawna jnż przedsięwz'ą! rząd regula- 
cjujścia Sanu i w tym celu wybudowaną została 
tak zwana separacyjna pe lewym brzegu uj- 
do mająca dzielić wody Wisły i Sann 1 Wraz % 
Oówiedniemi tamami na prawym brzegu spowodo- 
w, aby San pod kątem ostrym do Wisły wpadał 
dłatwiejszego odpływu wód i lodów. Tamę sePe' 
rejną nkofrezono, lecz prawy brzeg na łasce b0" 
żzoztawiono, gdy zaś ierając się w mięk- 
kąd prawego brze; racyjną pominął 
i ów jak dawniej ostym wpadał do 
, przedłużono wymienioną tamę separacyjną, 
ZQwiająe znowu brzeg prawy bez żadnej obrony. 
Niępstwem tego było, że woda Sanu jeszcze wię- 
ka buchtę w prawym brzegu zrobiła, 4 lody uj. 
šc przebyć odtąd nie mogą, tworząc zatory i po- 
Węjąc tak skropne zniszczenia. Widząc ten gre- 
żnętan rzeczy wystosowali wszyscy mieszkańcy 
2 ollcy po obu brzegach ujścia na wiosnę prze 
8%z9 roku de namiestnictwa podanie z usilną pro- 
śho dokończenie spieszne regnlacji ujścia, wyka- 
kłę całe niebezpieczeństwo zwłoki, Podanie nasze 
Odneono dla nieznanych nam powodów, dodająć 
Zizem, że ujście niezregulowane nie jest powo- 
€do zatorów! (sic). Tama separacyjna, główny 
Pod klęsk, jakich w ostatnich dwóch latach do- 
Zimy, kosztuje daleko więcej niżby dokończenie 
rójacji ujścia kosztować mogło, koszta jej bowiem 


s 


ME 


a ponieważ będą to przeważnie roboty zie- 


miał by$ winnym nieszczęścia, obwiesił się. 


— Medycyna podaje zajmującą rzecz, opartą 
przeważnie na zebranych przez Francnzów danych 
statystycznych, o wpływie stanu małżeńskiego na 
fizyczne i moralne zdrowie człowieka, „Chcesz żyć 
długe to się żeń* — powiada autor rozprawy, bo 
oto w każdym wieku umiera więcej kawalerów, ani- 
żeli żonatych, a w perjodach między 25 a 30, a także 
między 40 a 45 rokiem życia śmiertelność między 
kawalerami jest prawie dwa razy większą. Wdowcy 
znajdują się jeszcze w gorszem położeniu, pozba- 
wieni szczęścia dążą pospieszuym krokiem do mo- 
giły. Z tysiąca żonatych, mających 25 do 30 lat, 
umiera 6; wdewców w tym wieku aż 22, niemal 
cztery razy tyle. Śmiertelność wdowców 25-letnich 


kując z okien drugiego piętra. W zamięszaniu ktoś 
z obecnych strzelił i nieszczęśliwym sposobem tra- 


gdy najstrojniejszy atłas błękitny płaciła jw. sta- 
rościna po zł. 11 łokieć, kitajkę czarną po złp. 5, 
morę po złp. 18 itd. 

Z powyższego raptularza wyciągamy niemniej 
ciekawe ceny, jak np. za krową z cielęciem 35 słp., 
za parę roboczych młodych byków 150 złp. Kareta 
sprowadzona z Wiednia 120 dukatów, piękny „,ko- 
czyk dla Florka" (syna) 360 złp. i t. p. 

Wobec podobnych cen, tem więcej zadziwia 
cyfra otrzymanego z „„babskiego gospodarstwa'', do- 
chodu, gdy dodamy, że sprzedawało się to tylko, co 
zbywało od potrzeb własnych, które, przy utzyma- 
niu licznego dworu, były wielkie; niemniej wiedzieć 
należy, jake okoliczni proboszcze i klasztory żyli 
prawie łaską starościny. 


jest tak wielka jak żonatych między 50 a 60 ro-- O. Didon dominikanin, którego wolnomyśl- 
kiem. Toż samo prawo da się wyprowadzić z po- ne, galikańską tendencją nacechowane kazania, w pe- 
równania śmiertelności panien, mężatek i wdów. wnych kołach silne sprawiły wrażenie, został do 
Jest ono zadziwiającej stałości i regularności, mo- Rzymu powołany, ażeby się tam przed Jenerałem 
tna je uważać za panujące w całym świecie. Na swojego zakonu usprawiedliwić. 

korzyść małżeństwa przemawia jednak najsilniej — Dziennik paryski „Voltaire“, w którego 
cyfra wdowców i wdów wstępujących w związki odeiuku drakowała się „Nans“ Emila Zoli, podniósł 
w powie z takąż gz kawalen w ciągu druku liczbę swych abonentów z 10.000 
i panien. Na tysiąc kawalerów między 25—80 ro- na 50.000. Opłac dane n 

kiem życia żeni się 110, wdowców zaś 356; po- piacily się więc wy p rekia 


m 


cłąg więc do małżeństwa tych, którzy znają jego. 
słodycze, jest trzy razy większy, aniżeli tych, któ: 
rzy w tej sprawie nie nabyli jeszcze doświadczenia. 
Mężczyźni rozwiedzeni między 26—40 rokiem ży- 
cia żałują zerwania krępujących ich jedwabnych 
więzów, żenią się z większym zapałem niż oi, któ- 
rzy tych więzów nie doświadczyli, wdowcom jednak 
w zapalej nie dorównywują. Zalet stanu małżeń: 
skiego, a więc i przyczyn powyżej wypowiedzia- 
nych objawów odszukać i wyliczyć nie trudno. Re- | 
gulariość zato życia rodzinnego jest dla mężczyza 
środkiem hygienicznym i umoralnisjącym. Samobój- 
stwo jest 2—3 razy częstsze między wdowcami, | 
niżeli między żonatymi. Zbrodni, stosunkowo licząc, 
najwięcej popełniają kawalerowie, mniej wdowcy, 
jeszcze mniej żonaci bezdzietni, a najmniej mający 
dzieci, Opieka żony tylko z opieką matki da się 
porównać, a przywiązanie do dzieci jest tak cbf- 
tem źródłem obowiązków i ónót, jakiego po za 


małżeństwem w społeczeństwie daremnie byśmy 
szukali. 


— W Lichtenthal tuż pod Wiedniem zna- 
leziono d. 20. b. m, rano właścicielkę szynku Ma- 
rję Krutz, młodą wdowę, zaduszoną postronkiem, 
leżącą na ziemi, a w ustach jej wepchniętą silnie 
serwotę. W tej samej izbie spała jej służąca, 

tóra zeznała, że nie słyszała żadnego hałasu. Nic 
W izbie nie zginęło ani pieniędzy ani rzeczy; rów- 
Z Sześcioletnia córka zamordowanej, która z nią 
w łóżkn spała, nie obudziła się. Mimo wszystkich 
Przypnszczeń, iż nastąpiło morderstwo, wykazało 
A że Marja Krutz sama sobie życie ode- 
brała. Między rzeczami jej znaleziono list do 
świekry, w którym samobójczyni powiada, że nie 
mogą? dw IE się od nalegań świekry. aby poszła 
powtórnie za mąż, nie chec zaś dać córce oj- 
czyma, musi zrobić stanowczy krok i prosi ją 
tylko, aby o Jej dziecku pamiętała. Trzeba było 
niesłychanej energii, aby sobie w ten sposób życie 
odebrać, zahaczając postronek o łóżko i dusząc się 
serwetą, zapewne, aby nie zbudzić charkaniem 
dziecka i służącej. 


Z Heidelbergu piszą nam: Dr. A À 
nasz, rodem £ księztwa Poznańskiego, e A 
od kilku lat wyrobił sobie uznanie tntejszego fa- 
kulteta medycznego, i dał się poznać z swych prac 
naukowych, mianowany został w tych dniach pro- 
fesorem tutejszego uniwersytete, 

Winszując mu szczerze powodzenia w zawo- 
dzie, w którym tylko wytrwałość, nauka | praca 
torują drogę cudzoziemcowi, nie możemy nie wy. 
razić ubolewania, że Wszechnica Jagiellońska po- 
zwala młodym siłom naszym pracować na obcej 
ziemi. 


100.000 franków, 


— Między jezuitami obcej narodowości, prze- 
bywającymi we Francji, którym obecnie wydalenie 
zagraża, znajduje się O. Gagaryn, właściwie książę 
Głagaryn, kuzyn cera Aleksandra, Zdaniem „Gatt 
lois“, ma być z tego powodu Francja w niemałym 
kłopocie, gdyż o ilə rząd francnski był względnym 
dla Hartmana, o tyle byłby surowym względem 
krewnego cara, którego identyczność osoby żadnej 
nie ulega wątpliwości. 


Wiadomości literackie naukowe I artystyczne. 


— zczułek ostatni przyniósł wyborną baladę 
wyborczą p. t. „Tarok wielicki.“ Treść całego nu- 
mern jest następująca: Pogadauka Kalasantego ; list 
Hartmana do Loris Melikowa; rozmowa Gogątek; 
monolog Ekscelencji; Onufry ; Gogo; obwieszczenie; 
Za 16. listopada 1880. i ilustracja: „Polityka wol- 
nej ręki na śliskiej arenie agitacji wyborczej”. 


Gospodarstwo przem. i handel. 


IV. posiedzenie lwowskiej Izby handlowej 
i przemysłowej odbędzie się w środę dnia 24, mar- 
ca b. r. o godzinie 6. wieczór. 

Na porządke dziennym: 

1. Sprawozdanie komisji względem opodatko- 
wania nafty. — Referent radny p. Miączyński, 

2. Sprawozdanie komisji względem ustanowie- 
nia wynagrodzenia dla fakrów za jazdę ze Lwo- 
wa do zakładu obłąkanych w Kulparkowie. 

8. Sprawozdanie komisji względem protokoło- 
wania firm handlowych. 

4. Sprawozdanie komisji względem mianowa- 
nia rzeczoznawców i ocenicieli sądowych. 

6. Sprawozdanie komisji względem ustanowie- 
nia wag dla bydła w nowej targowicy bydła w 
Wiedniu. 

6. Sprawozdanie komisji względem ostemplo- 
wania ksiąg kupieckich, 
SA 7. Sprawozdanie komisji względem podania o 
odszczególnienie w myśl §fu 61. ustawy przemy- 
słowej. 

8. Sprawozdanie komisji względem podania o 
rozstrzygnięcie sporu przez sąd polubowny Izby. 

9. Sprawozdanie komisji względem uzupełnie- 
nia ksiąg gruntowych i mianowania kupców za- 
rządcami mas konkursowych, — Referent radny p, 
Gebhardt. 

10. Sprawozdanie komisji względem urządze- 
nia perjodycznych konferencyj między zarządami ko- | 


lejowemi i reprezentantami korporacyj odar- ; 
GRE p p y) gospoda j 


11. Sprawózdanie komisji względem rozszerze- 
nia przystanku kolejowego Uhersko-Dobrzanuy na 
stację towarową. 

12. Wybór delegata do komisji dla urządze- 
nia II. targu zbożowego we Lwowie. 

Na targi wiedeńskie spędzono w r. 1879 
183 349 wołów, 309.686 bezrogich, 163.403 cieląt 
i 249.403 owiec. Wiedeńscy rzeźnicy zakupili 93 
tysiące 114 wołów, a na prowincję rozprzedano 83 
tysiące 122 sztuk. Wartość przypędzonego na targ 
bydła wynosiła 61 mil. złr. Gmina miasta Wiednia 
zamierza na ceutralnem targowisku bydła usunąć 
wagi, tak aby sprzedaż dokonaną bydła wedle obli- 
czenia naocznego. Przeciw temu Izba handlowa w 
Ołomuńcu wniosła przedstawienie. 

Halicz 22. marca. Za staraniem burmistrza 
dr. Tytusa Przesmyckiego, popartem życzliwością 
patrona związku stowarzyszeń p. Pajączkowskiego, 
założyliśmy dzisiaj Towarzystwo zaliczkowe w Ha- 
liczu, stowarzyszenie zarejestrowane z nieograni- 
czoną poręką. W pracy tej był nam pomocnym se- 
kretarz związku p. Wicherek. Do dyrekcji weszli 
pp. ks. kanonik Strzelecki, Kirnstein i Błachowski. 
Prezesem wybrano dr. Bujaka. — Towarzystwo 
nasze przystąpiło do Związku stowarzyszeń. 

Z różnych stron Francji dochodzą doniesie- 
nia o prawdziwie wiosennej temperaturze i najpo- 
myślniejszym stanie ozimin a nawet i wiosennych 
zasiewów, które się już odbyły w znacznej części. 
Drzewa owocowe w pełnem kwiecie. 

Z Wiednia donoszą 22. marca o powh- 
kszenin się żądania i podniesienia się ztąd cen psze- 
nicy. Dążność podwyżki spowodowaną była podo- 
bnemi wiadomościami z Pesztu i doniesieniami o 
szkodliwym wpływie mrozów na oziminy. Ceny sta- 
nęły ostatecznie na 14'50 do 15 złr. 


TAGSTARY Gaz, Nar. I ostat. wiadomosci. 


Paryski dziennik La Lanterne dowiaduje 
się iż d. 15. b. m. odbyło się w Genewie jene- 
ralne zgromadzenie nihulistów moskiewskich. 


miecką, składającą mu gratulacje x powodu 
rocznicy jego urodzin, rzekł do niej te słowa: 
„Jeżeli dzienniki mówią, że pokój jest zape- 
wniony, — to prawdę mówią." A przemawiając 
do członków Rady związkowej oświądezył, iż 
jest przekonany, iż ten nowy rok swego życia 
w pokoju przeżyje. 


Orleanistowski organ Europe diplomatique 
twierdzi jako rzecz pewną, że Anglia już przy- 
stąpiła do sojuszu austro-niemieekiego, a to dla 
tego, że wybory rokują dać znakomitą więk- 
szość Beaconsfieldowi. Zabiegi Bratiana o wpro- 
wadzenie Rumunii do tego sojuszu uwieńczają 
się podobno także powodzeniem. 


nowane jest postępowanie Mosk musi mieć 
zamknięty wstęp do caratu. K 


Wiedeń d. 22. marca. „Politische Cor- 
respondenz“ donosi z Konstantynopola: Por- 
ta uznała reklamacje mocarstw co do usta- 
nowienia kursu srebrnych medżidjów (spra- 
wę tę dokładnie opisał nasz korespondent 
stambulski; p. r.) za słuszne i niezadługo 
im zadość uczyni. — Poseł włoski hr. Cor- 
ti nagli Portę o załatwienie czarnogórskiej 
kwestji ugodowej (granicznej), i w nocie swo- 
jej oświadcza, że dłużej jak do końca mar- 
ca pośrednictwo Włoch w żaden sposób nie 
potrwa. 

Ateny d. 22. marca. Wczoraj zatwier- 
dził król przedstawiony przez Trikupisa me- 
morjał o zamiarach jego co do polityki we- 
wnętrznej i zewnętrznej. Dzisiaj ma Triku- 
pis przedłożyć królowi listę ministerjalną. 

Belgrad d. 22. marca. Rokowania mię- 
dzy Serbią a Bułgarją względem zawarcia 
finalnej konwencji pocztowej, już się skoń- 
c 


Paryż d. 22. marca. Izba posłów u- 
chwaliła wolność od cła dla jedwabiu suro- 
wego i przędzonego, a cło 10 franków od 
czesanego jedwabiu pelowego. — Izba ise- 
nat odroczone do 20. kwietnia. 
Konstantynopol d. 23. marca. Wielki 
szeryf Mekki wyjeżdżając 14. b. m. do 
Dżeddy przez przebrane za derwisza indy- 
widuum, kilkakrotnem pchnięciem sztyletu 
zraniony, umarł d. 21. b. m. Depesza do 


Layarda podaje mordercę za fanatyka per- 
skiego. 


Londyn$gd. 23. marca. „Times“ podsje 
z Konstantynopola, że bryganci wypuścili 
pułkownika Synge na wolność . | 
Londyn d. 23. marcą. W Izbie wyższej 
oświadczył Cranbrock, że jenerał Stewart 
skieruje swój odwrót do Indjów na Ghusni, 
i nie ma pewności, czy potrzeba koniecznie 
uderzyć na Ghusni. 


Przedostatnie przedstawienie przed 
Świętami. 
W iestrze hr. SEATDZA. 


Dziś, we wtorek dnia 23 marca 1880. 
Po raz pierwnzy: 


KREWNIAKI 


Komedja w 4 aktach M. Bałuckiego, 
odznaczona pierwszą nagrodą na konkursie drama- 
tycznym krakowskim r. 1879. 

Początek o godzinie 7mej wieczór. 

We środę dnia 24. marca 1580. 

Po raz trzeci : 


Skazany na całe Życie 
(La morte civile). 


PRD e m 4 RY. E 


Przyjechali dnia 23. marca 1880. 

HOTEL: zUOsża: E Domański z Polski. H 
Śzeliski z Komborni. D. Voss z Krakowa. H. Gös. 
z Pragi. 

HOTEL LANGA: J. Karstein z Wiednia. K. 
Glass z Heilbron. J. Salamoński z Barlina. L. 
Silber i J. Elie ze Rzeszowa, 

HOTEL ANGIELSKI: A. Kociatkiewicz z Al 
binówki. F. Suchodolski z Tomaszowic. J. Teodo- 
|rowicz z Rusowa, E. Dołkowski z Kowałówki. M. 
| Baczyński z Ustrzyk. W. Kruszewski z Chorobro 
wa. J. Brodowicz z Nadwórny. 

HOTEL WARSZAWSKI: M. Papara z Ba- 
tiatycz. 

HOTEL LAZARUSA : L. Gartenberg z Dro- 
hobycza. D. Fuchs z Przemyślan. J. Schreyer z 
i Drohobycza, L. Landan z Brodów. M. Gartenberg 
E. H. Śchreyer, 8. Appel i D. Brings z Droho- 
bycza, 


PAA e ae 


Lwów, z Izby handlowej, 23. marca. 
I. Akcje za sztukę 
(bez kuponu bieżącego). 
Kolej galic. Karola Ludwika . 261 50 264 50 
„  Luwowsko-Czerniow.-Jaska 161 50 164 50 
Banku hypot. galic. po 200 zł. „ 291 50 294 50 
kredyt. galic. po 200 złr. 242 -- 
IL. Listy zastawne za 100 złr. 
(bez kuponu bieżącego), 


KBE 


twe 


| 


e OO rea 
KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
Wiedeń 22. marca 1880. 
godzina 2. minut 30 popołuniu. 


"Losy kerdytowe 180.75 Węgier. kred. 283, — 
: Anglo-austr. 15360 Unionsbank 114 — 
i Kolej Kar. Lud, 262,50 Nordbahn 239 25 
Kolej Połud. 88,— Kolej Alfóld, 158.50 
! Kolej Elżbiety 190.50 Kolej Lw.-czer, 163. — 
i Weg. Nordoztb. 145 50 Wied. Comnnal. 120.— 
Weg. obl. p, w zł. 83.25 Galiz, indemniz, 99.— 
i Losy s r. 1864 17325 Kolej siedmiog, 143, — 
Renta węg. 6,/ 103.17 Losy tureckie 17 — 
| Bankverein 149.20 Rosy. rubel pap, 1.25— 
i Losy węgier.  115.— Marki niemieckie — — 

Uspowobienie: osłabione, 

Wiedeń d. 23. marca. 

godzina 10 minut 41 przed południem: 

„Akcje kredytowe 299.60 Anglo-austrjac. 153% 75 
i Kolei Kar. Lud. 262.50 Kolej Połudn. 87 80 
,Unionsbank . 114.10 Napoleondor 9.46 
„Rosyj. banknoty .—- _ Usposobienie: silne. 

Berlim d. 22. marca. 

godzina 5 minnt 40 po poładniu: 

; Rosyjs. bank, 21460 Akcje kredyt. 53050 
i Lombardy 153.— Galicyjskie 112.70 
| Kolei Rumuń. 52.40 Austr. banku 141 75 


Kasa galic. Towarzystwa kredytowego 
Kupuje Sprzedaje 
50/, Listy zastawne oprócz kupo- 


nów 100 złr. po . 97 — 9750 
4'/, Listy zastawne oprócz kupo- 
nów 100 złr. po 89 50 90 25 


Lwów, dnia 23, marca 1880. 


Paciągi kolejowe. 
Odehodzą ze Lwowa: 
DO a E i oy M przed òl 
pa a 4 m- rano pii 


minut 9 po południn pociąg 


rano, 


pieszny; o 
po n poaae Boo mieszany; o godz. 10 min. 81 wic- 


po PODWOŁÓGZYŚK: % 
wieczór pociąg 


nin pociąg mięszany, 

DO CZERNIOWIEC: % po. $ min 30 rano, pociąg po- 
Bpiog o min. 10 rano , pociąg imięscz" 
ap eny, FEN pociąg 


Podzamoza; o godz. 10 m. 59 
; 0 godz. 13 m. 52 w połud. 


10 w nocy, iąg_ mięszany. 
DO ST WOWA: na Stryj: o godzinie 6 main. 51 ran 
RZYCHODZĄ DO LWOWA: 


Z PODWOŁOCZYBSK : na dworzec w Podzamosi: © 80* 


jwowski 0 go- 


fpo 


dzinie 8 min. 13 rano, pociąg mieszany. 

Z PODWOŁOCZYSK : na dworzec główny, 
dzinie 10 m. 80 wieczór, pociąg pospiaszny, 
8 mia. 50 rano, pociąg mięssany, o god. 4 m. 
południn, pociąg mięszany. 


- Do dzisiejszego numeru dołączamy 
CENNIK towarów najniezbędniejszych 
w gospodarstwie domowem z handlu 
hurtownego O. T. WINCKLERA we 
LWOWIE. 


ur= 


„Wiener Allgemeine Zeitung.” Ê 


Das MORGENBLATT 12 Seiten stark, um 6 Uhr Friih, das Mittagblatt 4 Seiten stark, um */,2 Uhr Nachmittag uud das Abendblatt um 6 Uhr Abends. Eine beson- 
dere Spezialität des Morgenblattes ist die wissenschaftlich-feuilletonistische Beilate, welche abgesondert von dem politischen Theil des Blattes, ein concentrirtes Bild des geistigen 


Lebens bieten soll. 
Q Das Sechsz= Thrz Abendblłatt soll vorwiegend den commergziellen Interessen gewidmet sein. In dieser Weise diirften alle geistigen 


Dieses neue ‚„Wiener-Blatt“ erscheint vom 1. März angefangen regelmässig und zwar : 


Dreimal des Tages “E 


und politischen Bedürfnisse gleichmässig Befriedigung finden. 
lm Mittagblatt werden die Romane hervorragender Autoren veröffentlicht. Den Reigen eröffnet 
Adolph WILBRANDT S MEISTER AMOR". 


Für die Leser ans den Kreisen“ des Lehrerstandes, der Montan-Industriellen, Sportfreunde u. s. w. sind die Fachzeitungen: Lehrer-Zeitung, Montanistisches Fachblatt, Sport- und 
Jagàzeitung u s. w. berechnet, welche sämmtlich von hervorragenden Fachleuten redigirt werden. Für die Damenwelt ist durch eine MMODE-.ZEFTU WO gesorgt. Das eiu so gros- 
artiges Unternehmen nur mit grossartigen Mitteln ins Leben gesetzt werden konnte, braucht nicht besonders betont zu werden. Die literarischen Kräfte, welche für dio „Wiener Allgemeine 
Zeitung* gewonnen wurden, sind zahlreicher, und bedeutender als die aller anderen ähnlichen Unternehmungen. Das interne Bureau zählt mehr als dreissig Redacteure und Berichterstatter. 
Die Zabl der Correspondenten im In- und Ausland übersteigt schon jetzt die Ziffer von 200 und steht denselben in den Hauptstädten Pest, Berlin, Paris u. s. w. ein eigener Draht zum 


telegraphisenen Scparatdienst zur Verfügung. 
Von hervorragenden Schriftstellern, welche für die Beilage der „Wiener Allgemeinen Zeitung“ gewonnen wurden, nennen wir nur: Lindau, Heyse, Loher, Spielhagen, Schleich, Bam- 
borger, Pecht, M. M. von Weber, und Andere. Trotz dieser grossartigen und kostspieligen Einrichtungen, trotz der Fülle des Lesestóffes, welche geboten wird, ist der Preis nicht höher, 


als der ańderen Wiener-Blätter. 
In der Provinz kostet die „Wiener Allgemeine Zeitung“ mit täglich einmaliger Versendung 7 fl., mit zweimaliger 8 fl, mit dreimaliger 9 A. vierteljährlich. 


Die Druckkerei, welche die besteingerichtete des Continenta ist, befindet sich gleichwie die Redaction und Administration : 


«<= Wien, Schottenring Nr. 14. die Expedition Schulerstrasse Nr. 14. = 


Administration der Wiener Allremeinen Zeitung. A 
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Folwark =a 
w Obertynie, | 


zawierający 200 morgów czarnoziemu, o Fabryka machin i 


orgów o | 
kuchni imis dee najni aso zi arola Pietzsch I 


inwentarza, wozownię, dwie szopy na 


ra Skład porcelany, szkła i chińskiego srebra 


wsi Edw. Grebhardta 
we LWOWIE, plac Marjacki, liczba 7, Y 


—A 
„* 


ZA zB: ; 
ad i LE 


CELINDERY najnowszego fasonu Chapeau Claque tybetowe i atłasowe 
KAPELUSZE filcowe czarne i kolorowe 
KAPEŁUSZE dla dzieci, CZAPKI różnego rodzaju poleca 


Antoni Müller 


poleca wielki wybór najncwszych i gustownych 
„serwisów stołowych do kawy i herbaty, 
maselniczek, koszów i talerzy na ciasta i owoce, 


ona wzmacnia mięśnie i usuwa nieprzyjemny oddech, szczególnie po p 


Doniesiono mi, że we Lwowie sprze- 


Lwów. nl. Halicka 17. i A $ 
n wazonów i doniczek na kwiaty, P 2.00) kóp krestencji, stodoła i szpichlers, we Lwowie i 
"REGA PODŁOŚCI EEEE A a Okrywodi| ou ZŁOGIZnemajca =" L 
KR Męzrzyiomuy. gate z ust <PĘ TACE lakierowane, może i grabki ze stali angielskiej. * miei stacji kolei Korszow oddalo © RUCHADŁA ZEI EBIACZE l 
CHIŃSKIE SREBRO 1 ALPABAI z pierwszej i najstarszej fabryki p. morgów ozitninego zasiewu, 40 morgów XETYRP ATORY PL WIACZE l 
Dr. Poppa woda anaterynowa do ust, Conravtza wo Wiedniu, póðlgwarancją za tewałość, ziebli sjara. wolne). zalit dondan EE , , 
wzmacniając jednocześnie dziąsła. po cenach" fabrycznych. lub wydzierzawienia. 1—4% 5 E e er a jako- 4 
Do pans dr. J. G. Poppa, c. k. dentysty nadw. we Wiedniu, I. Bognergasse Nr. 2. a . Bliższa wiadomość u właściciela Stm- też narzędzia rolnicze EE 
LB i i 1 m ` d cj i e i i r i p 
Pańską anaterynową wodę do ust otrzymałem, i cieszę się yin w || za NA SWIĘT A Ba P IWO szwechackie Młoda osoba Sierp PN w Koszowie Nospzige żądanie franko i bezpłatnie. | m 


Będąc żołnierzem , palę ciągle ń; woda ta uchyla nieprzyjemny odor, z tego robi dobrze suknie, kapelus czepeczki E O =n 
i ch vale a śm V są i 4 polecam tutaj m ER J s poleca » are pes Ile A ncjolzochad szyje nart cb biał, orome s takie stó zaram 
Czechy]. , 0 ~ gospodarstwie j 
1588 1—8 s Wesce] Fryderyk Górak, c. k. ochmistra a. D. ózef Padewski dząca E bro gai w Tole, Ażeby wiedniego zmięjca,. He ic No 
Składy moich preparatów utrzymają: We Lwowie apt, Milinga, spt. p. Mikolasse, J. Bei- = HAE « T. Publicznošć przed tego ro- Bliższa wiadomość pod adresem: K, 0 
atra, Z. Backera, J. Fipesa, K. Krzyżanowski apt., H. Blumenfeld apt., K. Strzyżewski, M. Mones we Lwowie Rynek l. 13 zaju oszustwem ostrzedz, widzę się zmu-(T, poste rest. Sanok. 1703 8—3 J a | 
m. hę ot Afi och TW ROLA e N Redyk opi Leon, W Kra sach EE podać niniejszem do łaskawej|— r M $ | 
wie J. Trauezyński apb., Je Esas, W. Ko , E. slivu Kola DZE i |wiadomości, Ż daż i | L | 
GTE z DEER Mad WIN A daeta misdomosci a. ža an iidaia mego, pimm tak Znakomite powodzenie j PP. GRIMAULT et Cie, Aptekarzy w Paryżu. 
W. . L A S rzyłem panu M. Wieserowi, we H à 8, ulica Vivienne. ) 
© 6 e 1e skiej i. 18.7 ulicy Sykstn- k 98157 E i ten wszedł w powszechne użycie. Leory beze r 
TENS 16 8 szelkie tedy zamówienia, zzo H 
hiszpańskie w celu kupna w` ycd e rok r 
2 bi ego piwa, uprasząm udawać się do p. Ue 
szampańskie . Wiesera, 1156 2—3" jont 1006 86-78] | 


Ceny 0 2 han 1 począw- 
szy za flaszkę czystego wy- 
od 50 ct. trawnego Jieleniaku. 

mę. Dia łaskawych P.T. 
E edbiorców miejseewych ce- 
lem łatwiejszego wyboru 
ną w handlu zawsze próby 
wszelkich win otwarte. 

Od wysyłek na prowineję nie li- 
czę opakowania. 


Z poważaniem M 
l ączka ryżowa 
Antoni Dreher, przygotowana z Bizmutem 


właściciel browaru w Małym Szwechacie ; iwi a 
- dla tego to działa szczgśliwie na skórę RE * 
pod Wiedniem. niedestrzeżłona przystaje de We Lwowie do NADYCIA W aptekach pp.: Piotra Mikolnaciiu, „Ż. Lic- 
ciała, nadaje kera i J. Bolera. i 


a u TRE CZECKA 
ats. K' cerze Świeżość natura. — 
Petits- Fours gpro naturalne! DrzĘZ walkę do pokoju « 


k 3 wyborne ciastka paryskie, 
Cenniki na żądanie franc lagazyn Perfum w : ż% ) ` p 
moo o o ię Joa i aga y > ia ni wa pe przyszedłem przecież w końcu. Grywając długie lata na chybił-trafł 


— me = TRG "1 a Dostać możn azynach galanter.|| ZAWSZe przegrywałem. spróbowałem posłużyć się instrukcją gry * 
Nasiona F.Gros i W. Strus Birako NAM 


op. Kamila Strzyżowskiego, Leona Foin- profesora matematyki, pana Rudolfa Orlice w Neuhoff pod Berli- 
we Lwowie. 


; „Ko i » iegoi Jahla w aptece p.nem, i oto zaufanie moje do tego pana nagrodzonem mi zostało 
dzinach od 9. rano do 12. w południe i od 3. do 6. po poło- | $wjerka czyli smereczyny , wene, Dzika Aek i w spt ? 

dnia; odbitki zaś warunków szczegółowych wraz z opisem ro- [pinus piceal P.T. odbiczzówajo rychłe * nadeelucie a a ZEUSA ACzerlowcab RE. znacznem ternem 9.420 zł. 

bót tudzieź formularzy na deklaracje zostaną zgłaszającym się| w jak najlepszej jakości |mówień na ciasta świąteczne , ponieważ z J. Golichowskiego. Dzięki godnemu mężowi, którego mantematyczna pomes 


tamże na żądanie wydane. za 100 kilogr. kolej Łańcut zt. 63.|powoda poźno nadsyłanych zamówień wy- Ogrodnictwo, 77" mi spokój, 
S (Zgodnie z prawdą stwierdza notar.) 


Przz Paini mniejszych ilości Ari niedokładności w wykonanin i wy- | Brandeis a. d. E. Wacław Swoboda. 

d ; >" _|cena o 10°% wyższa, g z a n 
Z Wydziału krajowego królestwa Galicji i Lo Do nabycia w RE weł D 0 | Ińs ki Na każde zapytanie odpowiada profesor Radolf Orlice teraz w 
yrekcji lasów Neuhoff pod Berlinem bezpłatnie i franco, i przesyła najnowsze 


Celem oddania w przedsiębiorstwo robót około wykonania 
siedzeń w sali sejmowej w nowo wybudowanym gmachu sejmo- 
wym we Lwowie, odbędzie się dnia 31. marca 1880 o godzinie 
12. w południe rozprawa ofertowa w sali obrad Wydziału 
krajowego. , 

Chcący się ubiegać o to przedsiębiorstwo zechcą w termi- 
nie powyższym wnieść do Wydziału krajowego opieczętowane, 
oferty. 
Ro plany i warunki ogólne mogą być przejrzane w 
kancelarji kierownictwa budowy, ul. Kościuszki Nr. 5. w go- 


U a SZ ple Gg 1657 igo ELA ng Kleparowaka, 1. 15 TAN kombinacje wyjść mających tern bezpłatnie i franco. 1094 1—1 
- ie zamówieni Je 2 Ń AE Zwaaak W KZ WU Wodk jaj j 
We Lwowie d. 19. marca 1880. 3—8 D dka Torob e ogrodów wszelkich i winogradów, | a = A An YW a IE n uaEM 18 
L. Ostafiński i Spl: Praktyczny ntan ama 40 6 gouda a Eiin rad, ca RARMAN QAAAAANRAERERAARARAA 
5 mi . y bm . 
. SU skal P: Ekono m, cal, i aean II kaie wydasz C. k. uprz. galic. pe 
© © przy ulicy z osiadaj e k niemiecki, i 1—2 = a 
NOWO 8 Par CI a * 
14 Jagie OŃSKIEJ „snie większem gospodarstwem z dobrym Niezawodne, najsilniejsze g 
102008 117. zee ie wyd ite DA (poż dj 3 MS 
. p wie w Polsce. Liczy , kawaler, — 
2d l (l t chciałby jedynie matkę doj sobie u- ej r 0 Ih d h ê p r â N 0 W à n t 5 H < ; A 3 
poleca na zbliżające się święta ; trzymać. j 66 1—1 i 5 U podaje do wiadomości 
=j Easkawo zlecenia pod cyfrą „Oeco-| z fabryki Er. Pantscherta Synów w Klagenfarcie, b 


da że wszystkie znajdujące się w obiegu 5°% 
MŚ jakoteż 5'|4b z dniem 1. września 1879 na 
a 5%b mizone asygnacje kasowe 


( gg Banku począwszy 
1580 


SĄ 


: BRC j lah 
dańce, kołacze, baby. I t p pieczywa; również rozmaite eukry deserowe a BĘ IA reczne 1 zr 


L. 42/880. 


główny skład na całą Galicję w handlu 


K. Klimowicza. 


Poleca także: 
Roszolisy z fabryki JEks. hr. Potockiego. 
Zupełnie świeże rodzemki, migdały, figi, daktele, 
cykata, wanilia. 
Przec qe; powidła, doskonała marmolada wło- 
uk m. 


PIGUŁKI BLANCARDA 


rządzone lokalności obok cnkierni, polecamy wsglę- 
E gy Mczności, w takowych podawane bywają w kafdoj 


om miejscowej Szanownej pub! ° 
ia naj A biała i czarna, czekolada, herbata, ] 
pan dn maipe uanga piaig, cam szekoiada rani" (Qgloszenie. 


A 
AS od dnia 15. czerw 


"urm OFBIBAM 9 
IHEU ou1oq4 


Administracja fundacji hr. E 
Skarbka ayzinar M: raj 
Ipropinacii i tartak w Żabiu na 
Cukier, kawę, herbatę, rum, redzenki, migdały, Elą td 1 ai 1881 do 1844 F- bedą oprocentowane tylko 
Eate. likiery krajowe i zagraniczne, wina GA COR y PA © wniesione być ŻELAŻISTO-JODOWE, NIEPODLEGAJĄCE ROZKŁADOWI, © 41 

węcierskie, reńskie i IO i wszelkie zy artykn $ kit do P 10. kwietnia r. D., Potwierdzone przez Paryską Akademią medyczną id, | p lə 
a e ana | ae A | a E z 60dniowem wypowiedzeniem. 

wowile. 
Lwów 15. marca 1880. 


K. Dominikowskiego i W. Bęknera Q, Bliższe warunki przejrzeć mo- 
pod „Kotwicą* w Przemyślu. 1748 2-3 (p) jskotoż w ad l a Es z ae WE | Dyrekcja. 
| BWSGUSSSWWWNSGWSYGYBUBSWS 


nej we Lwowie. 1760 1—2 


Wyławay | właścicieie 3. Bokraniaki | Kdrommu  Odpowiedsiaiay redaktor J. Dobrzański Z drakarui „Gasety Narodowej" pod zarządem À. Bkeria. 
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